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pisarz według umowy; lekarz gim nazjalny p o ­
biera 800 r».

P r a w a  e m e r y t a l n e  dla nauczycieli nie 
Rosyan, są oznaczone ogólnem . przepisami eme- 
rytalnemi, obowiazuiącemi w  Królestwie Polskiem  
Całkowitą emeryturę (t. j. całkowitą ostatnią pen- 
syę etatow ą, a w ięc zazwyczaj 900  rs., rzadko 
1250 rs.) wysługuje się po 85 latach służby, 
trzy czwarte po 30, pół emerytury po 25 i ćwierć 
po 20 latach. Em eryt od pobieranej pensyi opła­
ca jeszcze 6 proc. na rzocz kosy emerytalnej. 
W arunkiem nieodzownym  do otrzymania całko­
witej lub jakiejkolwiek części emerytury lest 
ukończenie 50 lat życia. Jeżeli wskutek zwinięcia 
posady urzędnik spada z etatu, natenczas pobiera 
przez 2 lata p u l p e n sy i; jeżeli po przesłużeniu 
dziesi^ciu^lat wskutek choroby zmuszony jest opu­
ścić służbę, ołrzym u,j jednorazowe wsparcie, ró­
wnające się rocznej pensyi. Kto nie przesłużył 
20 lat, nie ma prawo do emerytury; kto nie ma 
dziesięciu lat służby, nie ma prawa do jednora­
zowego wsparcia. W ysłużenie całej emerytury 
przy ciężkiej pr^cy nauczycielskiej jest rzeczą bar­
dzo r.iadką; n iew ielu  też wysługuje s/v  *nn* z&' 
dawalniają się poi ową, a reszta n ie doczekawszy 
się ani połowy albo porzuca służbę, albo ,. prze­
nosi się do lepszego świata.

Dla Bosyan istnieją zupełnib inne, daleko ko­
rzystniejsze prawa emerytalne, których tu szcze­
gółowo przechodzić nie będziemy; dość wspo­
mnieć, że np. w razie śmierci urzędnika rosyj­
skiego, rodzina po nim  pozostała otrzymuje zna­
czną część emerytury, albo znaczne jednorazowe 
wsparcie.

W edług przyjętego w Rosyi system u dzielenia  
urzędników na k l a s y ,  dyrektor zaliczony jest 
do 5, inspektor do 6, nauczyciele (włącznie z Ro- 
sy snami) do 8 klasy.

„Najwyższe nagrody" t. j. r a n g i  i o r d e r y  
bywają udzielane w Rosyi tak obficie, jak w ża­
dnym kraju.

Tak zwane „rangi" (po rosyjsku: cz in , ztąd 
ezinownik) są to tytuły, do których przywiązaną 
1 „st pt'wui klasa (niezależnie ud klasy zajmowa­
nej z urzędu) i pewna tytulacya R angi, które 
jako „najwyższe nagrody" nadają się nauczycie­
lom, inspektorom i dyrektorom są: radca dworu, 
(klasa 6), radca stanu (kl. 5), rzeczywisty radca 
stanu (kl. 4 ) ,  nauczyciel, który np. otrzymał 
rangę radcy dworu, należy z tego tytułu do kla­
sy 6, lubo z urzędu tylko do klasy 8. Do rangi 
„rzeczywistego radcy stanu" przywiązany jest ty­
tuł „Prewoschoditel8two“ (E icellen cya).

Ordery udzielane osobom służącym  w zaw odzie 
pedagogicznym, są w porządku hierarchicznym  
następujące: św. Stanisława kk 3 (najniżs: y z orde­
rów rosyjskich), św . Anny klasy 3. św. Stani­
sława kl. 2 (na szyję), św. Anny kl. 2 (na tzy- 
ję), św. W łodzimierza kl. 4.

Do „najwyższej nagrody" przedstawia nauczy­
cieli dyrektor kuratorowi, ten m inistrowi ośw ie­
cenia, m inister cesarzowi.

Udzielanie rang i orderów jest bardzo wygo­
dnym a przytem zupełnie niekosztownym  środ­
kiem dogodzenia próżności ludzkiej; czy wszakże 
przynosi jakj pożytek, o tern bardzo wątpić na­
leży. Jakbpłź w Królestwie i w tym względzie 
lwia część dostaje się urzędnikom pochodzenia  
rosyjskiego. Jaki taki „djejatel" przesłużywszy 
kilka latek, ma iuż orderek; starsi na służbie 
mają ich po dwa i więcej: na uroczystych zebra 
niach aż w oczy bije blask gwiazd i krzyży­

ków, n o ... 1 litość bierze patrzeć na takie ude­
korowane indywidua, aia których poza kordonem 
rosyjskim a nawet po za granicami Królestwa i 
prowincyj zachodnich carstwa byłoby aż nazbyt 
w iele zaszczytu, gdyby ich porobić — pedelami...

cko od 100 do 150 rs. rocznie. 3) Samo uposa­
żenie Rosyan jest o wiele wyższe od uposażenia 
m e Rosyan, jak to niebawem zobaczymy.

Przy następnem obliczeniu całkowitego uposa­
żenia Rosyan i nieRosjan bierzemy za normę 
ośmioklasowe g im n azju m , przyjmujemy przecię­
tnie po 5 lekcyj dodatkowych (po 40  rs. czym  
200 rs.), 160 rs. za gospodarstwo klasowe i 100  
rs. wynagrodzenia za poprawę ćw iczeń ; lecz nie 
bierzemy w rachunek dochodów przypadkowych, 
jak pełnienie obowiązków sekretarza lub biblio­
tekarza , albo (przy osobach pochodzenia rosyj­
skiego) zapomogę na wychowauie dzieci.

Dyrektor gim nazjum  otrzymuje stałej pensyi 
2000  rs , oraz inmszkanie i opał; nadto wyua- 
grudzenie za k a ż d ą  lekcyę, udzieloną przez nie­
go i za poprawę ćwiczeń. Jeżeli do tego włączyć 
dodatek 50 procentowy (tyle bowiem najmn'ej 
otrzymują dyrektorowie), to przećięeiowo dyrek­
tor otrzymuje gotówką 4O0 O rs. rocznie.

Inspektor gim nazjum , jako nauczyciel języka 
rosyjskiego pobiera 1500  rs. rocznej pensyi, nad­
to 500 rs. za pełnienie obowiązków inspektora, 
oraz wolne mieszkanie 1 opał. Doliczywszy 50  
proc. dodatku do pensyi, uraz wynagrodzenie za 
lekcye dodatkowe i za poprawę ćw iczeń, otrzy­
mamy gotówkę około 3000  rs.

Nauczyciele języka rosyjskiego pobierają 1500  
rsr.; doliczywszy wynagrodzenie za lekcje dodat­
kowe, za poprawę ćwiczeń i gospodarstwo klaso­
we, nadto p^yjąw szy najmniej 25-procentowy do­
datek do pensyi, otrzymamy około 2 3 0 0 — 2500  
rubli.

Dla nauczycieli nie Rosyan t. j. dla czterech  
nauczycieli języków storożytnych, dla dwóch ma­
tematyków i przyrodników, dla dwóch nauczy­
cieli języka francuskiego i n m ieckiego są w bud­
żecie gimnazyalnym wyznaczone następujące po- 
zycye: 1250, 900  i 750  rs, i5 tych jednakże jest  
tylko jedna pozytya na 1350 rs. tak, iż tę po- 
zycyę rzadko kto otrzymuj* a gdy się nadarzy 
Kosyanin, to mu ją z pewnością dadzą; wszyscy  
tedy inni nauczyciele pobierają po 900  lub 750  
rsr. W fem też zakiętem kole obraca się cała 
ambieya nauczycieli nie R osyan; po otrzymaniu 
d ziew ięśj|set rubli awacs prawie zamknięty i ja­
ko szcz™  marzeń i przedmiot wielkich zabiegów  
pozostaje dojść do pozycji 1250 rs. Przyjąwszy 
jako średnią peusyę 900 rs. (po potrąceniu 6 prc. 
na emeryturę tylko 846 rs.) i dodawszy wyna­
grodzenie za lekcye dodatkowe, otrzymamy oko­
ło 1060 rs.; z doliczeniem  gospodarstwa klaso­
wego (które wszakże nie wszyscy posiadają) bę­
dzie około 1200  rs. Nauczyciele języków staro­
żytnych otrzymują jeszcze około 100 rs. za po­
prawę ćw iczeń , a ten lub ów 120 rs. za sokre- 
tarstwo lub bibliotekarstwo. W  każdym razie nau­
czycie) nie Rusyauin otrzymuje zaledwie p o ł o -  
w ę togo, co Rosyanm.

Nauczyciel religii katolickiej otrzymuje 800  rs. 
(bez wynagrodzenia za lekcye dodatkowe) i tyleż 
otrzymuje nauczyciel religii praw osław nej, jeżeli 
jest etatuwyni. Nauczyciel języka polskiego po­
biera 600  rs (w  progimuazyum tylko 400  rs.) 
za 12 lekcyj tygodniow ych, a za każdą lekcyę 
dodatkową po 40  rs. na równi z innym i. Nau 
czyciel kaligrafii (za 6 — 8 lekcyj tygodniow ych) 
otrzymuje 250 rs.; za rysunki płacą uczniowie 
oddzielnie (por. wyżej); nauczyciele śpiewu i g i­
mnastyki opłacają się według ugody. Pomocnicy 
gospodarzy klasowych otrzymują 800  rs, i m ie­
szkanie; sekretarz kancelaryi otrzymuje 400  rs.,

Od Wydawnictwa,

W a ,rs» a tva , 1 sierpnia.
(Y.J  Ani joden dzień prawie nie przejdzie, 

abyśmy nie zostali zaniepokojeni coraz to nowe- 
mi wypadkami. Zdawaćby się m ogło, że rew clu- 
cyoniśri rosyjscy Warszawę obrali sobie za g łó ­
wny punkt działalności, lub leż usłużno polieya 
i żandarm erra btara s i ę , ażeby w łaśnie na na­
szym gruncie zbierać najobfitsze plony swojego 
szpiegowania.

W e środę o godzinie pół do szóstej wieczorom  
ciekawy wydarzył się wypadek. Jeden z agentów  
policyjnych, przybyłych % Moskwy, a tłumy icn 
roją się  obecnie po Warszawie, miał śledzić re­
wolucjonistów  i działał w idocznie na „upatrzo­
nego". W  ogródku na N owym  Swiecie, gdzie się 
m ieści dość uczęszczana mleczarnia, agonu ton 
nazwiskiem Lambert, dojrzał aż trzech m łodych  
ludzi, których postanowił zaaresztować. N ie  ufa­
jąc własnej sile, pospieszył do Nowoświetskiego  
cyrkułu, żądając pomocy. Ztamtąd z pomocn.kiem  
komisarza i dwoma polieyantami udał się na 
wskazane miejsee. Jak tylko agent wraz z otocze­
niem w szedł do ogrodu 1 został spostrzeżonym  
przez trzech siedzących dotąd ludzi, ci kilku sło­
wy porozumieli się m iędzy so b ą , zerwali się z 
miejsc, i kiedy dwai starali się umknąć trzeci 
ni* czekając zapytań, za*zął z rewolweru strzelać 
do agenta Rozległy się cztery strzały, z nich 
trzy wymierzone były do agenta, który został 
silnie raniony w brzuch 1 lżej w  biodro. Czwarry 
strzał skierowany był do pomocnika komisarza, 
który szybko nadbiegłszy z boku, ciął strzelają­
cego pałaszem w rękę i wtedy policyanci zdołali 
go przytrzymać.

W zamięszaniu i panice wywołanej tym wy­
padkiem towarzysze strzelającego zdołali umknąć, 
gdyż nilii ich nie powstrzymywał. Z miejsca w y­
padku schwytany rew olucjon ista , ciężko ran.ony 
pałaszem, wraz z puBtrzelonym agentem  odwie­
zieni zostali do cyrkułu. Tam spiesznie przybył 
żandam pułkownik S iek ierzjń sk ij. stale piastują­
cy misyę politycznych aresztowań i z radości 
ściskał i całował rannegu ag en ta , gniewaiąc się 
tylko, że jego nie wezwano do aresztowania i 
wcale nie tając, iż schwytany rew olucjonista jest  
osobistością nader ważną.

Nazwiska jegu, lub zbiegłych towarzyszy, w  ża­
den sposób nie można się dowiedzieć, gdyż trzy­
mane są w największej tajemnicy. Aresztowania  
nie ustają dotąd. O ile tai wiadomo dwóch tylko 
jest uwięzionych Polaków, lecz w sprawie mc 
w spólnego nie mającej z ostatniemi aresztowa­
niami.

Aresztowany przed kilku Jniumi mirowy sę­
dzia Dobrowolską dostał dymisyę, lecz za wyso­
ką kaucyą wypuszczony na wolność. Toż >ami 
na: łf»ó m iało względem  innego sędziego, knia­
zia M ieszczerskiego, gdyż i ten  już jest walny.

Prokuratorowi prowadzącemu wyłącznie sprawy 
przestępców politycznych, wskutek nawału pracy 
doaano pomocnika w osobie podprokuratora Ar- 
seniew a.

B Y R O N dał się z w ydaw cam i, targując się o warunki i 
grając rolę skończonego chciw ca, wyzyskującego  
wydawców. iM. 549  s 1822 r. I  pronounce my 
firm beltef thut Cash is F irtue1),

A lej rzbkomoj chciwości było dużo udania. 
Poeta pisać m ud ia l, bo gdyby nie pisał, nawał 
gwałtownych uczuć i m yśli rozsadziłby mózg je ­
go. Z tego wrzeni 1 mózgu w ylał się  w  poezyę 
przedewszyslkiem  dramatyczny puemat „Manfred", 
poczęty w Szwajcaryi latem 1816, skończony w 
marcu 1817 r. Utwór to „dziwny, metafizyczny  
i niewytłomaczalny" (M. 8 4 0 ); „nie wiem do­
prawdy — pisał B. do wydawcy — dobry czy 
zły" (M. 342), „dramat szalony, tragedya Bo­
dłam" (M . 345), „najlepszy z moich źle u iodzo- 
n y c h , niech mówią co chcą" (M. 361). „Jedm  
powiadają, że ja wziąłem Manfreda z „Fausta" 
Marlowe, inni, że z „Fausta" Goethego. Niech  
diabl porwą wszystkich Faustów niemieckich i 
augielsLicL — ja z nich nic n ie wziąłem". Po- 
włuchajmi- G oeth ego; on nieco inaczej rzecz w y­
kład i (X I1, 559, wyd. Kurza) „Byron wz;ął me­
go Fausta i wydobył z niego hypokoudryczme 
najdziwniejsze p ożyw ien ie, zużytkował oryginal­
nie jego celom odpowiadające motywy, tak. że 
żaden z nich tym samym nie pozostał, ula tego 
też niepodobna dość się nadziwić jego duehuwi". 
Zachodzi pytanie, kto ma racyę, co tem trudniej­
sze do rozwiązania, że »am B. przyznaj : „O i- 
stnmniu Fausta Marlowe nigdy nie s ły sza łe m , 
ale latem (w  Szwajcaryi) Lewib przekładał przy 
mnie ustnie kilka scen z Fausta Goethego", z 
których dopiero dowiedział się R o historyi te­
go czarnoksiężnika. Prawdziwy zarodek Manfreda 
znajduje się w dzienniczku pisanym dla siostry  
z wycieczki na Wengeralp, Schejdeck, Jungirau i 
Schreckhoru. „Całą sceneryą Manfreda — pioał 
B. mam prz 1 oczami, jakby to było wczoraj i 
niugfbym wskazać krok za krokiem, potok za po­
tokiem (M. 368). (0 . d. n .)

*) **ypowiadana moję wiarą, stałą, to  fundus: to onota.
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Codziennie prawie z zagranicy przywozy wy­
danych przez N iem ców  wychodźców rosyjskich. 
W ciągu tygodnia 11 osób przy transportowano.

W szyscy oni pod S'lną eskortą czterech żan­
darmów na osobę, odwożeni bywają do pułko­
wnika Siekierzyńskiegir, który po śledztw ie i 
sprawdzeniu tożsamości oseby odsyła ich  do Pe­
tersburga.

N aw et w rosyjskich kolach krąży wieść, iż sa­
mobójstwo dwóch oficerów Kondratowa i T iszew- 
skiego, dokonane przed dwoma tygodniam i, wy­
wołane zostało ścisłym  związkiem zmarłych z u- 
więzionym m irowym  sędzią Bardowskim.

W ypadki te chociaż nie dotykają Polaków, wy­
warły przecież przygnębiające wrażenie. W po­
ufnych nawet gawędkach każdy z nas nie rad o 
tern rozmawiać, a tern bardziej wysnuwać jakieś 
wnioski lub badać czem się może skończyć ta 
traged ya , dla której miejsce obrali sobie na na­
szym  gruncie. Oberpolicmajster warszawski Toł­
stoj, jak krążą w ieści, powołany przez ministra 
spraw wewnętrznych do Petersburga, ma po krót- 
kiem urzędowaniu ustąpić ze swojego stanowiska 
jako m e znający dokładnie stosunków warszaw­
skich podczas tak niespokojnej sytuacji.

Lwów, 1 sierpniu.
[ , ± ( - » )  Co roku, o tej porze, najczęściej pod wply- 
' wem obawy zagnieżdżenia się którejkolwiek z cho­

rób nagm innych, pojawiają się w  tutejszej Badzie 
miejskiej wnioski, zmierzające do stanowczego u- 
ponądkowania miasta pod w zględem  sanitarnym, 
a gdy obawa m inie i zapanuje chłodniejsze po­
wietrze, wszystkie nasze najpiękniejsze zamiary 
i najlepsze chęci idą w  zapom nienie, ażeby w ro­
ku następnym , w tym  samym niemal czasie zno­
wu zająć kjlka posiedzeń. Z obawy przed chole­
rą, która aroży się obecnie w południowej Fran- 
cyi, bardzo gorliwie zajmuje się Bada tutejsza od 
dłuższego czasu sprawami oczyszczenia dzielnic 
nad wszelki jryraz zaniedbanych, jak n. p. Ż ół­
kiewskiego, Kraaowskiego, Zarwanicy i t. d. Za­
padają zazwyczaj bardzo śm iałe uchwały, jest za­
wsze mowa o bardzo energicznym  przeprowadze­
niu tyeh uchwał, ale ostatecznie, rezultaty są bar­
dzo skromne, i na brak śmiecia, brudu, najwstrę­
tniejszych nieczystości, po dzielnicach zamieszka­
nych przez ludność nieabającą o schludność i po­
rządek, skarżyć aię nie możemy. Gała wina spa­
da bez wątpienia na samą ludność, która kocha 
się iorm unie w brudzie, i którą najenergiczniejsza  
władza porządku nie nauczy. W czon , powzięła  
Bada znowu cały szereg uchwał, zmierzających 
do gruntownego uporządkowania m iasta: ma być 
zarządzona rewizya wszystkich ksnałow ; całe m ia­
sto zostało oddane pod ścisły  nadzór specyalnych  
delegatów, klurzy czuwać mają nad czystością po 
domach prywatnych; dalej nakazano właścicielom  
domów, ażeby wybrukowali podwórza, urządzili 
na nich śm ietniki, ścieki kanałowe i t. p., a 
w końcu wyznaczyła nawet Bada kwotę 10 .000  
złr. do dyspozycyi prezydenta, na wypadek, gdy­
by w m ieście pojuwiła się cholera. W dzięczność 
należy się Badzie, że z taką gotowością przyjmuje 
n ozelkie wskazówki połączonych Bad zdrowia, i 
czym  co może, ażeby odwrócić od nas klęskę, 
ale obok tego uznania m ecn nam wolno będzie 
wyrazić życzenie, ie  nieodzowną je-1 rzeczą ści­
sła kontrola nad wykonaniem  przyjętych uchwał 
i zarządzeń. Bo i na cóż zdały się uchwały, jeżeli 
nie zostaną wykonane? Tak n. p. w sprawie ure­
gulowania koryta Pełtw i, ileż to już uchwał za­
padło, a prawie żadna nie została dotychczas w y­
konaną. Co prawda, wina w tym wypadku cięży 
na N am iestnictwie, które od wielu lat zwleka 
sprawę ekspropriacyi gruntów, potrzebnych do 
uregulowania koryta, ale z drugiej strony obo­
w iązkom  gm iny jest ciągłe upom inanie się o szyb­
kie załatwienie tej sprawy.

Z prowincyi otrzymaliśmy znowu dnia wczo- 
naszego niepom yślne wiadomości: Z Brzezan do­
noszą, że wezoraj skutkiem przerwania chmury 
w Pomorzanach, została przerwaną groola w U- 
znaniu, a w stawie brzeiańskim przybiera woda 
groźny stan; gościniec rządowy ku Podhajcom i 
gościn iec krajowy do Tarnopola, zagrożony. W tym  
samym ezaaie nastąpiło znowu przerwanie chmu­
ry w okolicy Konkolnik, a woda zalała 9 wsi, i 
przerwała kom unikację m iędzy Konkolnikami- 
Horoianką, tudzież między Haliczem a Bołszow- 
camL

Wiedeń, 1 sierpnia.
(p~) Projekt przyłączenia Bukowiny do Galicyi, 

skoro już stał się przedmiotem dyskusji dzienni­
karskiej, co tłumaczymy sobie jedyuie zamiarem  
zamanifestowania na zewnątrz, iż polska opinia 
publiczna a  limine odrzuca pocieszny i nieszczę­
śliw y zarazem ten pomyst — nieenze i nam po­
służy za temat do kilku uwag. N ie może eh być 
wiele, bo artykuł N . Reformy w nrze 176 wy­
czerpał prawie całą rzecz argumentami zupełnie 
tralnemi.

Autorem korespondencyi w Gaseeie Polskiej 
przedmiotowi tema poświęconej, jest Polak z sa­
mej Bukowiny. Uzna omy patriotyczną intencyę 
szanownegu rodaka bukowińskiego, ale n iech po­
zwoli sobie powiedzieć, że podczas gdy jego zda­
niem, bukowińscy Polacy i Rusin nie mają wy­
raźnego programu politycznego, ou sam, naszem  
zdaniem, nie posiada dosyć, że tak powiemy, szko­
ły  politycznej i brakuje mu jasnych pojęć polity­
cznych. Inaczej byłby wiedział, co pewnie też 
N . Reforma powiedzieć chciała, acz powiedziała 
w innych słow ach, że naród niewolny m e może 
czynić aneksyj terytorjainyeh , chociażby mógł 
czyn u nie wiem jak ogromne aneksye duchowe. 
N ie godzim y się też na zdanie jakoby bukowiń­
scy Polacy i Busini nie mieli wyraźnego progra­
mu politycznego. Dla Polaków na o b czy ź n ie— a 
tą jest i Bukowina —  sprawa programu polityczne­
go <t nierównie łatwiejszą niż w  ojczyźnie. Po­
lacy ua obczyźnie mają wszyscy wszędzie jeden  
i ten  j u  program, bardzo prosty: „ T r z y  m a j ­
m y  s i ę ,  n i e  d a j m y  s i ę !“ W ięcej nie potrze­
ba, więeej Polska od nich nie wymaga, wyma- 

ać nie może, a nawet wymagać nie powinna, 
achęta d« czegoś więcej, sprzeciwiałaby się ma­

ksym ie: „Czego nie chcesz, żeby tobie czyniono, 
tego n ie czyń d r u g i e m u z a c h ę t a  taka mogłaby 
stać się naw et niebezpieczną zarówno dla Pola­
ków na obczyźnie, jak w sanny ojczyźnie. Sza­

nowny autor pomysłu ruszył konceptem patryo- 
tycznyiu, ale odrazu przesadził.

Zdaj., się te i, iż autorowi zupełnie nieznany 
jest fakt, że Bukowina, stanowiąca dawniej coś 
w rodzaju dependencyi galicyjskiej, zawdzięcza 
swą samoistność jako osobny kraj koronny sta­
raniom Polaka, dzisiaj ministra, p. Ziemiałkow- 
skiego, który w  r. 1S48 jako' poseł na walny 
Sejm austryacki (consMuireńder Reichstag)  w niósł 
doń petycje bukowińskie w duchu odłączenia Bu 
kowiny od C&licyi i skutecznie za niemi się ujął. 
Szanownemu autorowi niewiadomo oczywiście, że 
fakt ten przypomniał przed kilkoma miesiącami 
w ausuyackiej Izbit poselskiej p. Hausner, a to 
w odpowiedź na wiatrakowate wywody p. To- 
maszczuka o aneksyjnych dążnościach Polaków  
w Galicyi względem  Bukowiny. Gdyby autor był 
w iedział o tern, z pewnością nie dostarczałby 
p. Tomaszczukowi materyału do nowego może 
w tym duchu wystąpienia przeciw Polakom. A  
jeżeli wiedział, a mimo to afiszuje n ieszczęśliw y  
swój pom ysł w dwu dziennikach, tan t p is  pour  
lui.

A le prawda! — szanowny autor pomysłu, je ­
żeli w ogóle jem u autorstwo przypisać moż ni ,  
znajduje się w bardzo dobrem towarzystwie. N ie 
kto inny b ow iem , jak dzisiejszy prezes austrya- 
ckiej Izby poselskiej p. Franciszek Smolka jest  
właściwym  tego pom ysłu autorem. Zawarty jest 
len  pom ysł w  punkcie czwartym wniosku pana 
Sm l ki , przeciwstawionego projektowi rezolucji 
Sejmu z roku 1868. Z całą czcią dla oaoDy_ czci­
godnego weterana na polu pracy publicznej, od­
łączając tylko rzecz od osoby, otwarcie mówimy, 
że ten punkt czwarty wniosku p. Smolki z 1868  
był równie wówczas, jakby był dziś, bardzo nie­
w łaściw y, ale m iał wówczas n ieco sen su , przy­
najmniej w całuści federacyjnego system  dla Au- 
s tr y i, w którym połączenie Bukowiny z Galieyą 
stanowiło część integralną. N am iestnik  Gołucho- 
wski, przemawia ący wówczas nie jako namiestnik, 
lecz jako p o se ł, powiedział o wniosku p. Sm ol­
ki : „ J a k o  P o l a k  wyznać m uszę, że takitgo 
połączenia (Bukowiny z Galicją) wcalebym sobie 
nie życzył*. (Zob. broszui : M inister l lo /y a n  
Ziemiałkowski, Kraków, 1883, str. 20  i następ­
ne). Dziś, w oderwaniu od n ieszczęśliw ego pro­
gramu federacyjnego, pom ysł ten jest tern w ię­
cej nieszczęśliwy i wprost niedorzeczny.

Oto uwagi nasze, wypowiedziane w tym celu, 
żeby w iedziano, że chęć przyłączenia Bukowiny 
do Galicyi powdtała w jednej tylko głow ie, zre­
sztą zaś nikt w Polsce jej n ie podziela; żeby 
przeto zagrodzić Tomaszczukom et caeteris p a n -  
bus drogę do wznawiania jakichbądź z tego ty­
tułu zarzutów.

Sprawy krajowe.
(Spółka wodna w powiecie dąbrowskim). 

Pisaliśm y swego czasu obszerniej o robotach 
dokonanych przez Spółkę wodną w powiecie dą­
browskim, mających na celu regulacyę odpływu 
wód, a tern sam em ochronienie okolicy od po­
wodzi. Obecnie otrzymujemy od tejże Spółki ob­
szerny nfcomoryat, który przedstawia skutki, jakie 
powódź togoroczna wywarła na dokonane już ro­
boty Spółki, i wnioski co do dalszych robót, 
oparte na tegorocznem doświadczeniu. Podajemy 
ten mamoryał w  całości — sprawa ta bowiem  
interesuje bezpośrednio znaczną okolicę, pośre­
dnio zaś i kraj cały, dla którego Spółka dąbrow­
ska jest wzorem zapobiegliwej pracy Memory ił 
ten opiewa jak następuje:

Straszna klęska powodziowu, której uległa w  
czerwcu b. r. prawie cała Galicja, dotknęła tak­
że S p ó ł k ę  w o d n ą  d ą b r o w s k ą ,  zawiązaną 
dla regulacji odpływu wód na obszarze zawar­
tym pomiędzy wałami Dunajca od zachodu, wa­
łami W isły od północy i Żabnicą od południa.

Dla zbadania na miejscu, jakie były przyczyny 
wylewu, czy roboty wykonywane odpowiadają w  
zupełności celow i i jaki był ich  skutek, czy nie 
wypada je w pewny sposób zmodyfikować, aby 
się lepiej zabezpieczyć od podobnych nieszczęść: 
W ydział Spółki wodnej, uprosił W ydział krajo­
wy o w ysłanie inżyniera J. Jankowskiego, aby 
wziął udział w k om isji w tym eelu zwołanej, a 
składającej się z pp wice-prezesa powiatu bar. 
Konopki, przewodniczącego Spółki A . K ukieh. 
Tadeusza Sroczyńskiego i J . Kinela, inżyniera 
prowadzącego budowę.

Rezultat badań, oraz w nioski tej kom isji po­
dajemy poniżej w streszczeniu

S t a n  r o b ó t  był następujący:
Roboty ziem ne prawie ukończone na długości 

około 6000  m tr., licząc od murowanej szluzy pod 
Toniem (w przeszłym  roku ukończonej); na dal­
szej długości około 2750 merrów to jest do po­
czątku kanału głów nego, roboty te są na pół 
wykonane.

Oprócz rowu od Świebodzina, brakuje rowów 
dopływowych, niektórych sz lu z, oraz zbiornika 
obwałowanego, projektowanego przy ujściu ka- 
tffiłu.

Pomimo takiego stanu robót, cała masa wody 
powstałej z gw ałtownych deszczów, które rozpo­
częły się —  jak wiadomo — dnia 15 czerwca, 
odpływała kanałem  głów nym  i szluzą murowaną 
do W isły zupełnie swobodnie; woda w kanale 
nie dojzła do wysokości banki tów tj. nie do­
szła do wysokości najwyższego stanu wody przy 
projektowanym normalnym odpływ ie, szerokość 
kanału okazała się  zatem wystarczającą.

Gdy jednak deszcze trwały bez przerwy, a 
dn a 19 od południa W isła zaczęła gwałtownie 
przybierać, odpływ  wody szluzą stawał się coraz 
mniejszy, a woda w kanale wskutek tego również 
podnosić się zaczęła. D n u  19 w ieczór s z l u z a  
s i ę  z a m k n ę ł a ,  ponieważ stan wody w W iśle 
podniósł się wyżej jak w kanale i trwał przez 
5 1/* dni do 25 ezerwca.

W tym  o żasie W isła  dochodziła prawie do wy­
sokości wierzchu szluzy, a w  kanale podniosła 
się na 0*40 -tm. wyżej wałków kanału przy 
szluzie. Tak wysoki stan W isły  n ie  był nawet 
w j M 3 roku, gdyż w ynosił wówczas tylko 5*00 
metrów, zaś przy obecnej powodzi około 5 ‘20  
metrów przy jej znrze.

P . e r w s z ą  z a t e m  p r z y c z y n ą  w y l e -  
w u była ta, że szluza przez 5 l/ t  doby nie m o­
gła funseyonow ać wskutek wezbrania nadzwy­
czajnego W isły.

Gdyby jednak kanał i  dopływy były ukończo­
ne, woda deszczowa m ogłaby jeszcze prędzej, jak

N O W A  B E  F O K  M A.

to było obecnie, przybyć do szluzy i przed jej 
zamknięciem dostać się do W isły i gdyby desz­
cze dalej nie trwały, —  pomimo wezbrania W i­
sły i zamknięcia się szluzy, wylew wody z ka- 
uału byłby nie nastąpił.

Ta okoliczność najlepiej wykazuje, że n o w y  
k a n a ł  n . e  t y l k o  n i e  m ó g ł  p r z y c z y n i ć  
s i ę d o w y I e w u, ale go znacznie zredukował, 
ponieważ zawczasu odprowadził do W isły  wielką 
ilość wody. Gdyby nie było kanału i nowej szlu­
zy, wody zbierające się z całego obszaru dopły­
wowego potrzebowałyby więcej czasu dla dosta­
nia się do szluzy dawnej pod Brzeźnicą tj. przy­
byłyby wtedy, gdy ta szluza byleby już zamknię­
tą wskutek wyższego stanu Wisły.

Powtóre k a n a ł  i s z l u z a  p r z y c z y n i ł y  
s i ę  d o  z m n i e j s z e n i a  w y l e w u  jeszcze 
wskutek tego, że gdy 25 rano woda W isły opa­
dła i szluza zaczęła funkeyonować, potrzeba było 
niespełna półtrzeciej doby, aby woda w kanał’ 
opadła do niskiego st&nw gdy dawniej całemi 
tygodniam i zalewała znaczne przestrzenie, nie 
mając dostatecznego ujścia.

D r u g ą  p r z y c z y n ą  w y l e w u  czerwcowego 
b y ł y  w o d y  z Ż a b n i c y ,  które 20  a najbar­
dziej 22 tj. już po zamknięciu się szluzy, gdy 
kanał nie m ógł funkeyonować, wdarły się gw ał­
townie na grunta należące do Spółki przez Za­
lipie i Podlipie ku Bolesławowi i dalej, przerwa­
ły w kilku m iejscach w ałj kanału i zalały zna­
czne obszary.

N areszcie stara szluza To iiska, nie tylko nie 
funkeyonowała ale p r z y c z y n i ł a  s i ę  do w y ­
l e w u ,  ponieważ bok un. tej szluzy zaczęła się 
dostawać woda z W isły, grożąc przerwaniem wa 
łu. Tylko energiczna obrona, prowadzona przez 
inżyniera Kinela, zapobiegła jeszcze gorszej 
klęsce powodziowej.

W ogólności z przyczyny niedokładnego wy 
konania wołów wiślanych, o b r o n a  t y c h  w a ­
ł ó w  n a  c a ł e j  d ł u g o ś c i  o d U j ś c i a  j e z u i ­
c k i e g o  d o  K u p i e n i n a  zajęła inżyniera Kina­
la, jakoteż ludność miejscową, tak dalece, i& nie 
było czasu ani na obronę watów kanału, ani też 
na obronę od strony Żabnicy, której wody nie 
powinny się dostawać do kanału.

R o b o t y  k a n a ł u  mało ucierpiały wskutek  
wylewu; szluza główna wytrzymała dobrze próbę 
bez żadnego uszkodzenia, zamulenie kanału nie 
znaczne, tylko wały ucierpiały w niektórych  
miejscach, głów nie zaś wskutek wód z Żabnicy 
pochodzących.

Boboty Spółki wodnej mają na celu regulacyę 
odpływu wo l, oraz osuszenie. Pod względem  
o s u s z e n i a ,  roboty te, chociaż nieukońc-zone, 
wywarły już obecnie w i d o c z n y  s k u t e k  przez 
zniżenie stanu wód i ułatw ienie odpływu z miejsc 
nisko położonych. (D. n .)

^ mmm— — —

Przegląd polityczny.
Kra/ecw, 2 sitrpnia

D oniesienie F rem hnblaltu  (patrz: Telegramy) 
o p o m o c y  r z ą d o w e *  d l a  G a l i c y i  różni 
się od fiaszych poprzednich doniesień tern, że
1) c a ł ą  kwotę 8 0 0 .0 0 0  złr. nazywa bezprocen­
tową z a l i c z k ą ,  podczas gdy według naszych 
informacyj ma być z tego dane 5 0 0 .0 0 0  nie- 
zwrotnie a 3 0 0 .0 0 0  jako bezprocentowa zaliczka;
2) że udzielone już 1 03 .000  złr. wlicza do owej 
sumy, podczas gdy według nas nie m iałyby one 
być wliczone. Oo do pierwszego punktu, donie­
sienie Fremdenblattu  nie wydaje nam się pra­
w dopodobne, bo nie możemy przypuszczać, aby 
rząd tak bardzo zapoznawał istotne położenie kra­
ju, stworzone powodzią, i o tyle gorzej nasz kraj 
traktował niż niedawno T yrol, aby m iał żądać 
zwrotH c a ł e j  zapomogi. Bardziej już nam pra­
wdopodobnym wydaje się punkt drugi —  cho­
ciaż nie mamy powodu powątpiewać o wiarygo­
dności naszych pierwotnych doniesień. W tych 
dniach zresztą sprawa się wyjaśni.

Usunięcie się Niem ców z czeskiej Bady kultu­
ry krajowej, góruje jeszcze zawsze nad sytuaeyą 
wewnętrzną Austryi i jest wyłącznym prawie 
przedmiotem publicznej dyskusyi. Żapisjwanie 
wszystkich głosów  pism niem ieckich w tej spra­
w ie , zajęłoby zbyt wiele m iejsca i byłoby bezu­
żyteczne. W szystkie pisuia, n ie należące do stron­
nictwa zjednoczonej lew icy zgodnie z zapatrywa­
niem twierdzą, że jest to pierwszy krok na dro­
dze abstynencyjnej, a jako taki zgodnie go potę­
piają. Daremnie silą się organa hegemonów nie­
m ieckich udowodnić, że nie narodowe pubudki 
ale względy przedmiotowo kierowały tym krokiem 
Niem ców czeskich. Deklaracja ich, kiórą wczo­
raj zam ieściliśm y jako głów ny motyw podaje re­
akcyjne dążenia większości Bady kultury krajo­
wej — ale trafnie odpowiada na to jeden i  prze­
ciwnych organów, że czeska średnia ; mała po­
siadłość jest tak silnie rozwinięta, iż z pewno­
ścią nio pójdzie ona wyłącznie w kierunku je­
dnostronnych interesów wielkiej własności. Na 
tam samem posiedzeniu Bady, na którem przy­
jęto do wiadomości ustąpienie Niem ców, uchwa­
lono poprzeć petycyę niemieckiego związku w Szu- 
mawach (Bóhmerwald) o nadanie mu reprezen­
tacji w Badzie, przez co złożono dowód, że Ba­
da nie kieruje się względami partyjnymi.

Z W i l n a  donoszą, i i  sąd okręgowy wileński 
sądził jakiegoś S., oskarżonego, i i  chodził po 
wsiach i uczył dzieci polskie katechizmu i czy­
tania. U czyniono mu zarzut rozpowszechniania ję­
zyka polskiego i religii katolickiej, a sąd po na­
radzie skazał go na j e d n e g o  r u b l a  kary. 
Bozpacz naszych przyjaciół z nad N ew y a może 
i „rosyjskich diejatieli* we Lwowie z powodu 
łagodnego wymiaru kary, będzie zapewne nie 
mała. Czekamy

Dzienniki rosyjskie donoszą o wybuchach w fa­
bryce prochu zwanej Szostenskije zawody. Już 
w 1879 i 80  roku w fabryce tej eksplodował 
proch dwa razy i wówczas podejrzyw ano, iż do 
wypadków przyczyniła się zbrodnicza ręka. Przed 
dwoma blisko tygodniam i znów nastąpił wybuch 
tym razem bardzo silny. W yleciał w powietrze 
gmacb wraz 500  pudami gotowego prochu. Po 
zabitych robotnikach zostało 16 rodzin bez chle- 
ba; w ieść, iż wybuchy są dziełem  jakiegoś zło­
czyńcy wielu robotników zniewala do opuszcze­
nia tluzby.

Z gubernii czernichowskiej na Ukrainie dono­
szą do Pokroku o zaburzeniach ludowych z cha­
rakterem agrarnym. Generał gubernator Dren- 
t e ln , dla uśmierzenia rozruchów użyć miał 
wojska.

Pruska K reuz Zeitung d o n o si, że polieya ro­
syjska otrzymała informacye, na podstawie któ­
rych udało się jej zapobiedz zamierzonej w Ko­
penhadze konferencji „nihilistyczno-anarchisty­
cznej", która miała obradować nad ogólnem  po­
łożeniem  partyi rewolucyjnej i nad —  z a m a ­
c h e m  n a  c a r a  podczas pobytu w Kopenhadze.

Now. Wrem. zabiera nareszcie głos w kwesty i 
wydalania z Berlina poddanych rosyjskich Pół 
urzędowy ten organ p is z e , i ż  o p o s t a n o w i e -  
n i u  s w o j e m  r z ą d  n i e m i e c k i  w c z e ś n i e  
z a w i a d o m i ł  g a b i n e t  r o s y j s k i  i to jest 
najważniejszą wiadomością. Oo się tyczy samego 
wydalania, Now. Wrem. powołuje się na ko­
munikat N ational Ztng  , który nazywa urzędo­
wym i podziela zdanie, że wydalanie rosyjskich 
poddanych z Berlina prowadzonem jest na mocy 
wydanych jeszcze w 1880 r. rozporządzeń, wsku­
tek wypadku, iż jeden z Bosyan przybyłych do 
Berlina, jakoby w celu kształcenia się. był nihi- 
listą1 Z biegiem czasu rozporządzenie prawie zo­
stało zapomnianem, niedawno dopiero postano­
wiono stosować je z całą aurowoócią. Dziennik  
Suworyna utrzym jje również, iż wydalani bywa- 
,ą tylko ci rosyjscy poddani, którzy nie mogą 
złożyć dowodów posiadania dostatecznych środ­
ków do życia, tymczasem z innych źródeł dono­
szą, i i  polieya berlińska wydala ludzi rozlicznych  
profesyj, kupców, rzemieślników, przem ysłowców, 
studentów etc. a pomiędzy nimi nawet ludzi za­
możnych i żonatych z Niemkami, a mieszkają­
cych w Berlinie długie lata. Charakterystyczną jest 
uurtuazya dla Prus i bierność dzienników rosyj­
skich w tej sprawie. WskuteL braterstwa rządów, 
urzędowe i półurzędowe organa rosyjskiej prasy 
zatraciły widocznie poczucie narodowej godności, 
skoro nie obchodzi ich wcale wypędzanie ich 
współobywateli z obcego państwa.

O r u e h u  p r z e d w y b o r c z y m  w N i e m ­
c z e c h  nadchodzą wiadomości dla partyi libe­
ralnej niepom yślne. Dają się słyszeć bardzo czę­
sto skargi na zupełny orak kandydatów takieb 
z tego obozu, którymby można zaufać i obda­
rzyć mandatem z całem przeświadczeniem o 
szczęśliwym  wyborze. Dotychczasowi deputowani 
partamentarni zwłaszcza tacy, których dobrą wo­
lę  i skuteczną działalność wypróbowano już nie- 
jeduokrotnie, wzbraniają się przyjmować pono­
wnie mandatów poselskich. Starania liberalnej 
partyi, aby od tego postanowienia odwrócić n ie­
których z dotychczasowych posłów swoich, n ie na 
wiele się przydają. Podobne skargi podnoszą się i ze 
stronnictwa centrum, któremu grozi postradanie 
tak dzielnego posła jak S c h o r l e m e r - A l s t .  
Komitety przedwyborcze partyi konserwatywnej 
naradzają się  nad zaradzeniem ewentualnemu  
niebezpieczeństwu tego usuwania się ludzi praw­
dziw ie godnych zaufania, między których liczą i 
dawnego przywódcę tego stronnictwa M i n n i -  
g e r o d e .  Natom iast zjawiają się  całe zatcępy 
nieznanych i niepożądnyeh kandydatów, rekru­
towanych przeważnie z u r z ę d n i k ó w  pań­
stwowych.

Liberale Corre*. pisze z tego powodu: , W no- 
sićby chyba należało, że przykład sejmu pruskie­
go przeważnie z figur urzędniczych złożonego, 
podziałał tak i ha parlamentarne wybory, iż nie 
słyszym y z całych N iem iec krzyku oburzenia i 
zgrozy na stawianie kandydatur takieb m iniste- 
ryalnych i krajowych radców, prezydentów rzą­
dowych itp ., którzy dobijają się o godność po­
selską dlatego jedynie, że nakazano im to z gó­
ry. Czyżby to była godLa i w łaściwa reprezen­
tacja narodu wolnego — ta falanga indywiduów  
czy sio rządowej kreacyi?*

Ostatnie posiedzenie f r a n c u s k i e j  I z b y  
obradującej dalej nad projektem uszczuplonej 
przez senat rew izji, było znów widownią gw ał­
townych zajść. Po dwakroć m usiał przewodni­
czący Izby przywoływać do porząaku C a s s v  
g n a c a .  który ciągle mowcom przerywał. F i o -  
q u e t  żąda odrzucenia przyjętego przez senat 
projektu a przyjęcia na jego m iejsce dawnego 
pierw otnie przez rząd przedłożonego. Sprawo­
zdawca komisyi rewizyjnej sprzeciwia się temu. 
P e l l e t a n  (za skrajnej lew icy) także popiera 
wniosek Floqueta.

Po zamknięciu dyskusyi ogólnej rozpoczęto o- 
brady nad pojedynczymi artykułami. Pierwszą 
część rozdziału o nienaruszalności republikańoKiej 
formy rządu, przyjęto 291 głosam i przeciwko 132. 
Równioż przeszły ustępy odnoszące się do rew i­
z j i art, 1 — 7 konotytucyi ogromną większością 
266 przeciw 69 głosom . W niosek L a g u e r e ’a, 
aby przywrócić u-stęp z rewizyi przez senat wy­
rzucony (a. V III) uchylono 294 przeciw 191 g ło­
sami — poczem  cały projekt senatu przyjęto i 
zwołanie kongresu jako naglące uznano. Zbierze 
się więc w poniedziałek dnia czwartego sierpnia 
w Wersalu.

Pomimo wróżb bardzo niepom yślnych dla prze­
biegu i rozwiązania k o n f e r e n c y i  l o n d y ń ­
s k i e j ,  przyznać należy, że od kilku ostatnich 
posiedzeń stan rzeczy o wiele się poprawił i jest 
większa nadzieja pożądanego rezultatu

Deputacyi wręczającej rezolucję dnia 21 lipca 
w Byde parku uchwaloną, odpowiedział Gladsto- 
ne: rażenie, jakie cała ta manifestacja, olbrzy-
m1 m eeting i rezolucja w poparciu billu reformy 
wyborczej na mnie uczyniły, jest tak w ielkie, że 
czuję się w obowiązku złożyć inicjatorom  demon­
stracji serdeczne moje życzenia, aby ich zamysły 
urzeczywistnić się m ogły*.

Lord Halisbury i Stafford Northcote zamierzają 
dla wzm ocnienia wpływtr torysów odbyć z koń­
cem t. m. podróż po Szkocyi, przyczem w zna­
czniejszych m iejscowościach, jak w Edinburgu, 
Aberdeen i t. p przemawiać będą do wyborców.

W ostatniej chwili nastąpiło pojednanie mię­
dzy rozdwojonymi narodowcami irlandzkimi. Zgo­
dzili się wreszcie wszyscy na niezwolywanie ża­
dnych ‘zgromadzeń do B elfort, aby tern ustęp­
stwem dla rady Parnella skłonić swego przywód­
cę do tern chętniejszego urządzenia m eetingów  
w północnycn hrabstwai-h IrLadyi w chwili, gdy 
tego na,więcej będzie potrzeba, t. j. po odrocze­
niu parlamentu.
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Najświeższa wiadomość z S u d a n u ,  jaką prze­
syłają z Kairu do D aily  News, opowiada o liście  
pisanym przez Gordona do gubernatora K&ssali 
dnia 11 czerwca jeszcze, w  którym upominając 
go do wytrwałego stawienia oporu wojskom zbun­
towanym i bronienia miasta do ostateczności, ró­
w nocześnie zawiadamia, że Chartum otoczon) już, 
ale że jest nadzieja pomyśln- go akutku obrony, 
ku czemu wylew Nilu będzie pomocny. Jedynie 
brak pieniędzy dokucza mu i uniemożebnii n ie­
jeden stanowczy krok

T u r c y  a zagrożona nową kffiką. W  prowin­
cyi Y em en wybuchło powstanie wywołane przez 
przedzierających się tam często zbiegów Mah- 
diego propagujących odezwy proroka. Z wielką 
gwałtownością, jak donoszą, rozszerza się wśród 
tamtejszych m ieszkańców , którzy opanowali już 
stolicę S a n a .  Przywódcą jest dzielny Said Salif 
szeik, pokolenia Beni-Katan.

Sprawy miejskie.
K ra k ó w , 2 sierpnia.

Zaledwie 26 radców zebrało się wczoraj pod 
przewodnictwem  prezydenta miasta dra W e i ­
g l a  na nadzwyczajne posiedzenie. Gdy atoli 
jeszcze -ilku  znająe przedmiot narady z gó-y 

świadczyło, iż się godzą u . zapaść ma ,  e uchwa­
ły, otworzył prezydeut posiedzenie, zapraszając 
przedewszysikiem obecnych, aby przez powstanie 
uczcili pamięć zmarłego kolegi ś. p. Ignacego  
W ó j c i k i e w i c z a .

Poczem  w niósł p. m ecenas dr L i s o w s k i ,  
jako sprawozdawca sekcji praw nej, sprawę udzie­
lenia koncesji Towarzystwu telefonicznem u, przez 
p. br. Horocha reprezentowanem u, na zaprowa­
dzenie w m ieście naszem sieci telefonicznej. — 
W dyskusyi brali udział pp. Kioszkowski, dr. 
Domański, Federowicz, dr Warszauer, dr. Oettin- 
g er , Fried lein  —  w końcu zgodzono się jedno­
głośn ie na udzielenie żądanej koncesji na pod­
stawie umów istniejących i obowiązujących toż 
samo Towarzystwo we Lwowie i w W iedniu z 
tym dodatkiom , iż każdej chwili bez w szdkiego  
regresu służy radzie miejskiej prawo cofnięcia 
koncesyi i prawo udzielenia drugiemu Towarzy­
stwu telefonicznem u, i że po upływie trzech lat 
ma miasto prawo pobierania 5 prc. z dochodu 
brutto. Druty mają być prowadzone pod gzym ­
sami a nie po dachach, przyczem zwolniono to­
warzystwo od § 4 projektowanej umowy co do ko­
sztownego zarządzenia drutów odprowadzających.

Następnie przedstawił prezydent miasta w tre­
ściwej przemowie cały przebieg sprawy przyjaz­
du Czechów z Kolina. Uchwaleno udzielić pre­
zydentowi odpowiedni k red yt, jaki sam uzna za 
stosowny na przyjęcie gościnne potrzebny, przy 
czem wyrażono życzenie poczynienia wszelkich  
kroków, aby goście czescy nie byli przedmiotem  
wyzyskiwania ze strony właścicieli hotelów i oberż.

K r o n i k a .

K r a k ó w ,  2  sierpnia

Przyjazd Czechów. Pragski Pokrok donosi, że 
w celu wyjazdu do Krakowa i Wieliczki do 29 
czerwoa zgłosiło się w Kolinie 6 6 0  uczestników, 
w Pradze 9 0 . Dalsi zgłaszający się uczestnicy, bę­
dą mogli widzieć Wieliczkę następnego dnia tj. w 
poniedziałek 18 sierpnia. W sprawie mieszkań i 
wspólnych obiadów czynią się starania, dla których 
załatwienia bawi w Krakowie p. A. Tumlirz W 0- 
łomuńcu postanowiono uroczyście powitać przejeżdża­
jących uozestników wycieczki. U zarządów dróg ie- 
lazuych czynią się etarania w celu przedłużenia wa­
żności biletów kolejowych do dnia 5 września.

W dalszym ciągu oper. z któremi artyści sceny 
lwowskiej zamierzają wystąpić, publiczność nasza 
usłysz; „Hernanugo*, „Carmen* i prawdopodobnie 
„Trubadura*.

Stryj Cara Konstanty Nikołajewicz, admirał Hity 
rosyjskiej, przejechał dzisiaj przez Kraków do Wiednia.

Dr. Lesław BoroAski, obrońca w spraw ach  kar­
nych , dekretem sądu krajowego wyższego w Kra­
kowie, mianowany został teumaczem sądowym dla 
języka niemieckiego.

P. Antoni Piotrowski, znany zaszczytnie artysta 
malarz, zam ierza i  d. 1 w rześnia urządzić w swej 
pracowni zbiorowe lekcye m a la rstw a  dla k o b ie t, na 
sp o só b  zagraniczny, a w szczególności francuski. 
W ykłady obejm ą rów ni *ż perspektyw ę i ana*omię. 
S trony interesow ane zgłaszać się winny na ulicę 
Batorego n r 12.

Dr. iózef Wysocki, lekarz w Złoczowie, zobo­
wiązał się ber płatnie leczyć członków Oddziału zło- 
izowskiego Towarzystwa „Kodzina,‘. Za ten szlache­
tny czyn obywatelski składa W rd zia ł centralny p. 
dr. Wysockiemu gorące podziękowanie.

Obecny właściciel Ojcowa margrabia Gor­
don, zamierza na przyszłą wiosnę otworzyć tam­
że zakład hydropatyczny. Spodziewać się można, że 
zakład  taki w pobliżu Krakowa położony w tak uro­
czej okolicy, powinien rychło stać się pierwszo­
rzędnym.

Statystyka śmibrtelności w ykazuje, że w tygo­
dniu od 6 —  12 lipca um arło według obliczania 
na  rok i 10 0 0  mieszkańców w K rakow ie esób 25 2, 
w W arszaw ie 3 2 -8, w Poznaniu  27  1, we Lw ow ie 
3 1 ‘1. Jak  w idzim y, ze wszystkich m iaat w  K rako­
wie stan by ł najpom yślniejszy.

Numizmat. W Fsuryee tytoniu znaleziony został 
przy kopaniu, dobrze zachowany dnkat Jagiellończy­
ka Ludwika I I » króla Węgier i Czech, (który po­
legł pod Mohaczem), bity 1517 r. dla Szląska (w e­
dług herbu).

Rocznica. Onegdaj we Lwowie, jako w rocznicę 
śmieroi Teofila Wiśniowskiego, zgromadziło się wie- 
ozorem na miejscu stracenia około 509 osób różnych 
stanów, przeważnie z alasy rękodzielników. Było też 
bardzo wiele kobiet. Na kamieniu pamiątkowym zło­
żono piękny wieniec. Ze zmrokiem zapalono liczue 
różnokolorowe lampiony, poczem odśpiewano chó­
rem pieśni patryotyesne : „Boże coś Polskę* i „Z dy­
mem pożarów*. Obchód miał cechę poważną i uro­
czystą Około godz. 10 rozeszli się uczestnicy ob­
chodu do domów.

Nowy rodzaj oszustwa. Czerniowiecka O as. 
poi. pisze: Od dłuższego ozasn wałęsał się po na- 
szem mieście przyzwoicie odziany i woale inteligen­
tnie się prezentujący dłentelman , pod nazwiskiem 
Ernesta Klein. Jegomość ten rekomenduje rnę w
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domaon katolickich, jako łyd, który pragnie przejść 
U  łono Eośoioła, przygotowuje się do chrztu u ja 
kogoś księdza i prosi o pomoo materyalną, gdyż 
dawniejsi jego współwy.nawoy ogołooili go ze wszyst­
kiego, a naato i obeonie jesacse go prześladują 
V  ten sposób wyłudził on zapomogę w wielu du- 
Hao!i polskich. Bazu pewnego jeden z takich do­
broczyńców powziął podejrzenie i polecił p. Kleino­
wi, by przyniósł mu poświadczenie pobieranej nauki. 
«S» takie dictum  poDołny aspirant ulotnił s ię , a 
dalsze dochodzenie wykazało, i ł  w rzeczywistości 
U ładnego z tutejszych księży do chrztu się nie 
przygotowywał. Zdemaskowany w kułioh katolickich, 
Mzpoozął ten sam prooeder w domach ewangelików, 
powołując się juł na jakiegoś pastora, który go 
przygotowuje do przejścia na protestantyzm. Tu je­
dnak sprawa wydała się rychło, a p. Klein stra­
ciwszy teren działania w Czerniowcach, wyjechał 
w lycn dniach do Radowiec, zapewne, by tam pró­
bować szczęścia n łatwowięrnych.

Z nad Drzegów Cunyo. Stowarzyszenie „Congo" 
mające n .  celu eksploatowanie nieznanych dotąd w 
Europie stron Afryki, którego głównym agentem jest 
tuany podróżnik Stanley, zamierza wystąpić na wy­
stawie w Antwerpii z własnym pawilonem, w któ­
rym zostaną okazane produkta z odkrytych dotąd 
okolic i sam ów kraj nieznany wraz z mieszkańca­
mi nkałe się poraź pierwazy oczom Europejczyków. 
Wystawa ma być podzieloną na trzy oddziały: 1) 
naukowy, 2) handlowy, 3) malowniczy. W pierwszym 
ku itaną pomieszczone okazy, mające związek z fauną, 
z florą, z geologią lub z etnogritią okolic połoło 
nych nad brzegami rzek Gengo i Loango; jednocze­
śnie wystawione będą dokładne karty geograficzne 
tych krain, z ukazaniem dróg, któremi się kierowali 
podróżni i etacyj które załołyli. W oddziale handlo­
wym zwiedzający wystawę ujrzą główniejsze płody 
Afryki, mogące byc zużytkowane przez przemysł 
europejski, oraz te przedmioty, które przez murzy­
nów są najoardziej pożądane a więc te, które mogą 
służyć do zamiany na produkta miejscowe. Oddział 
trzeci stanewić będzie wieś mnrzyÓBka z ehatą kró­
lewską i z cnatą służącą dla przechowywania bó- 
■i w ł , wreszcie z chatami zwykłych śmiertelników 
zamieszkałych nad rzekami środkowej Afryki. Gbaty 
te nie będą puate, ale zamieszkałe na czas wystawy 
przez przedstawicieli różnych plemion.

Mąż artystki. Małżeństwa artystów bardzo często 
bywają nieszozęśliwe. Nowym tego dowodem jest 
świeżo przez śmierć męża rozwiązany związek mał­
żeński znakomitej tragiozki niemieckiej, Fanny Ja- 
nausohek. Wyszła ona w r. 1866 za niejakiego Gil- 
leta, zdolnego ajenta, którsgo pokochała w młodych 
latach, leoz dopiero znaoznie później mogła zaślubić. 
Spóźnione to małżeństwo nie przyniosło j»j szczę- 
żcia... Gillot wkrótce po ożenieniu się. zniedołężniał 
i rozpił się tak, iż zamiast być pomocą stał się 
ciężarem dla żony. Mówią, iż artystka zmuszoną 
była nosić zawsze przy sobie w woreczku na pier­
siach swoje brylanty, wartując" 300 000 marek, 
* obawy aby mę nie dostały w ręce niezbyt dyskre­
tnego w takich rzeczach małżonka... Tak to czas 
>mieni t człowieka, który w młodości zdolnym był 
Wibndzió prawdziwą, romantyczną miłość w seren 
Inakomttej artystki...

Henryk Laube.

Bolesny cios spadł na Wiedeń i na całe Niem  
cy, a wiadomość o nim rozeszła się szybko po ca- 
łym świecie cywilizowanym. Dnia 1 sierpnia o go 
dżinie 6 zmarł osierocony, schorzały i stary Henry* 
Laube, były dyrektor dworskiego teatru, mąż który 
ula młodego pokolenia stanowił jedyny może łącznik 
żywy z poetyczną tradycyą niemieckiego liberalizmu 
lat od 1330 — 1848, mąż, który długie lata oznwał 
* niezawisłem, śmiałem piórem w rękn na Straży 
postępowych haseł. Otoczony i popierany w latach 
młodzieńczych i męskich gronem dzielnych towarzy­
szy, pełnych zapału i talentu, wpływał na dojrze­
nie niemieckiego społeczeństwa, a kiedy śmierć prze­
trzebiła szeregi jego otoczenia, kiedy gwiazdy jego 
plejady zgasły jedna po drugiej i ustąpiły miejsoa 
nowym kierunkom, nie założył rąk bezczynnie, lecz 
z niezmordowaną gorliwością jął się pracy około 
podmeaienia niemieckiej sztuki i na polu tem wśród 
niesłychanie trudnyoh warunków zapisać swe zasłn- 
gi niezatartemi głoskami.

Laube nrodził się w roku 1806 na praskim 
Szląsku; po skończeniu nauk gimnazjalnych w Schwei- 
dnitz udał się do Halli ua teologią, gdzie z upodo­
baniem hołdował racjonalizmowi Wegscheidera i 
pojedynkom, zaniedbując lekkomyślnie zawodową na­
ukę. Przeniósłszy się do Wrocławia, przysiadł fał­
dów, studyował pilnie teologią, a nawet zaczął mie­
wać kazania. Burszowska żyłka nie dała mu jednak 
długo żyć życiem spokojnego filistra, a jedno przed 
stawienie słynnej sztuki Kleista „Kotchen von Heil- 
bronn“ rozstrzygnęło o .ago przyszłości.

Miejsce kościelnych studyów , zają ł zapa ł do 4- 
m ora i Talii, posypały się z pod nieśm iałego zrazu 
pióra liczne u tw ory  dram atyczne i liryczne uwień­
czone w  końca dram atem  p. t  G-nstaw Adolf, w y­
staw ionym  z wielkiem powodzeniem we W rocław iu . 
Z nadejściem  gorącej epoki 1830  roku serce Lau- 
bego zaczęło żywo bić d la polityki. M łody poeta 
z teką pe łną  rękopisów — głow ą pełną  zam ia­
rów puszcza się na wędrówkę, k tóra długo trw ać 
m ia ła ... L aube oddaje się po kolei w ydaw anin ró­
żnych pism  peryodycznyeh, pisaniu politycznych li*

stów i poważnym studyom literaokim. W Lipsku 
zetknął się z żywiołem młodych a pełuych talentu 
i krytycznej siły Tteratów, którzy stanowili Młode 
Niemcy, D os jungę Deutschland. Kierunek ten 
przewoźnie krytyczny zdobywał sobie podówczas o- 
gromny wpływ na całe młode pokolenia, a w sze­
regach swych liczył ludzi takich jak Henryk Heine, 
Gutzkow, i Wienberg, Gala nowa szkoła budziła 
niepokój i obawę władz, czujących w powietrzu za­
powiedź burzy. Laube ściągnął na siebie nezwę de­
magoga i w czasie prześladowania „ Burschenschaf- 
tu“ dostał się w Berlinie do więzienia śledczego, 
Wypuszczony na wolność w r. 1835 udał się do 
kąpiel dla poratowania zdrowia. W następnym roku, 
mając już wyrobione imie pisarskie, ożenił się z młodą, 
piękną i rozumną wdową po profesorze Haenelu.— 
Miodowe miesiące przerywa mu nakaz odsiedze­
nia półtora rocznego aresztu w twierdzy, jako kary 
za studenckie marzenia polityczne. Laube udał się 
do miasteozka Muskau w Łużycach, a los jego po­
dzieliła i przywi jzana małżonka. Po wyjśoiu na 
wolność ruszył do Paryża, skąd robił dalekie wy­
cieczki po Francyi a nawet do Afryki do wzgórz 
małego Atlasu. Obznajmienie się ze sztuką francuską 
wydoskonaliło nadzwyozaj dramatyczną technikę La­
ubego, niemniej silnie zajęły go rozprawy parlamen­
tarne, ożywiane walką toczoną między Guizotem a 
Thiersem. Z tej epoki żyoia Laubego datuje się 
większa ozęść prac jego dramatycznych i to najlep­
szych. — Szereg ich rozpooząt dramat r Mon aide- 
chi" napisany pod wrażeniem wycieczki do Galerie 

de cerfs w Fontainbleau.
Rok 1848 powołuje znowu Lanbego na polity 

caną arenę. Aczkolwiek z urodzenia północny N ie­
miec, staje jako kandydat w Ellbogen, w czeskim 
okręgu wyborozym i wchodzi do frankfurckiego par­
lamentu. Działalność lego niedługo tam trwała, bo 
w r. 1849 musiał porzucić parlament — odwołany 
z innymi anstryackimi posłami rozporządzeniem mi' 
nieteryalnem. Z całej kampanii parlamentarnej wy 
niósł tylko gorycz i rozozarowanie — i dał im do­
sadny wyraz w dziele o pierwszym niemieckim par 
lamenoie, gdzie z nadzwyczajną bystrością naszkico­
wał sylwety mnóstwa polityoznych mężów owego 
czasu.

Dnia 1 stycznia 1850 roku objął Laube artysty­
czny kierunek dworskiego teatru w Wiedniu. Scena 
podupadła za Deinhordsteina i Holbeina, odżyła na 
nowo w rękach Laubego. Wiedeńczycy umieją cenió 
jego dyrektorskie zasługi i nigdy o nich nie zapo­
mną — jemu teatr zawdzięczał siły takie, jak pa­
nie : Seebaoh, Bossler, Wolter lub Gabillon i męskie 
talenta, jak Dawison, Sonnenthal, Lewiusky itd. —  
Stanowisko swe opuścił Laube w roku 1867, po- 
czem czas jakiś kierował teatrem w Lipsku, leez 
rychło powrócił do Wieduia i gorliwie dołożył ręki 
do otwarcia miejskiego teatru. — Pożar tej sceny 
16 maja b. r. zatruł mu ostatnie chwile życia.

Otoczony powszechnym szacunkiem i przyjaźnią 
wszystkich sfer stolicy, był jednak Lanbe w osta- 
tnioh latach życia bardzo nieszczęśliwy. Śmierć uko­
chanej pierwszej małżonki, strata młodego i pełnego 
nadziei syna, śmierć drugiej żony — oto cioBj, które 
spadły na niego w starości Miary tych nieszczęść 
dopełniała choroba, trawiąca zwolna jego siły.

Sprawozdanie Wydziału centralnego Towarzy­
stwa wzajemnej pomocy oficjalistów prywa­

tnych za ii kwartał r. b.

sno 194 złr. 60 ct., Lwów 300 złr., Mościska 71 
złr. 18 ct., Mielec 284 złr. 13 ct., N ;sko 148 złr. 
40 c t . , Przemyśl 70 złr. 83 c t . , Rawa 45 złr.
79 ct., Rohatyn 28 złr. 26 ct., Rudki 3 31 złr. 90 
ct., Rzeszów 45 złr. 97 ci,, Sanok 79 złr. 10 ct., 
Sambor 127 złr. 64 ct., Sokal 40 złr., Skałat 284 
złr. 73 c t , Stryj 1 złr. 32 ct., Tarnopol 359 złr. 
58 c t . , Tarnów 227 zł. ., Tarnobrzeg 87 złr 24 
et., Tłnmacz 288 złr., 40 c t . , Trembowla 54 złr 
30 c t . , Turka 9 ztr. 20 c t . , Wadowice 166 złr.
80 ct., Wieliczka 112 zł,-. 36 ct . , Zaleszczyki 81 
złr*. 40 c t . , Złoczów 68 złr. , Żółkiew 74 złr. 99 
ot., Żydaozów 30 z łr . Żywiec 17 złr. 20 ct.

W tym kwartale w stosunku do zapłaconych u 
działów na podstawie regulaminu przyznał Wydział 
centralny następujące stałe zapomogi:

I. Gzłonkom nieudolnym do pracy:
1) Kroczyńskiemu Klemensowi (lat 66) z powiatu 

horodeńsKiego, należ, do Towarzystwa lat 16, za­
płacił 32 udziały, zap. stała od 1 maja b. r. rocz­
nie 96 złr.

2) Morawskiemu Aleksandrowi (lat 60), z pow. 
lwowskiego, który w ciągu lat 15 zapłaoił 35 u- 
działów, zap. stałą od 1 marca rocznie 105 złr.

3) Wachowskiemu Wincentemu (lat 60), z pow. 
krakowskiego, który w latach  16 zapłacił 64 udzia­
łów, zap. stałą od 1 maja rocznie 192 złr.

II. Wdowom :
4) Czajkowskiej Michalinie, wduwie po czł. ś. p. 

Wiktorze C., z pow. kołomyjskiego, który w latach 
15 zapłacił 22 udz., zap. Btałą od 24 lutego ro­
cznie '44  złr., a czasową dla dzieci 22 złr., tudzież 
ryczałt pogrzebowy w kwocie 40 złr.

5) Dmytrowskiej Rozalii, wdowie po czł. ś. p Łu­
kaszu D., z pow. buczackiego, który w latach 5 za 
płacił 5 n Iz . , zap. stałą od 9 marca rooznie 10 
złr., czasową dla dzieci 5 ztr. i ryozałt pogrzebo­
wy w kwocie 50 złr.

6) Zakrzewskiej Józefie, wdowie po członku ś p. 
Kazimierzu Z. , z pow. brzozowskiego, który w la­
tach 9 zapłacił 37 udz., stałą zap. o< 1 styoznia 
rooznie 74, czadową dla dzieei 37 złr. i ryozał po­
grzebowy w kwocie 40 złr.

7) Madejskiej Jadwidze, wdewie po członku ś. p. 
Franciszku M. , z pow. przemyślańskiego, który w 
latach 7 zapłaoił 7 udz., zap. stałą od 30 maja 
rocznie 14 złr., czasową dla dzieci 7 złr. i ryczałt 
pogrzebowy w kwocie 50 złr.

8) Tabęokiej Urszuli, wdowie po członku ś. p. 
Stanisławie T ., z pow. brzeżańskiego, który w la ­
tach 16 zapłacił 17 u d z ., zap. stałą od 7 maja 
rocznie 34 złr., czasową dla dzieci 17 złr. i ryozałt 
pogrzebowy w kwocie 50 złr.

Dalej przyznał Wydział centralny Emilowi Cze- 
pielowskiemu, synowi po członku ś p. Janie Cze- 
pielowskim, ryczałt pogrzebowy w kwocie 50 złr.

Przv tej sposobności wzywa Wydział centralny 
wszystkich członków zalegająoyoh z wkładkami, aże­
by takowe pod rygorem § 28 statutu w dotyesą- 
oyoh Wydaiałaoh powiatowych jak najspieszniej po- 
płaoili, lub wprost Wydziałowi oentr. ulioa Koper­
nika nr. 8 nadesłali

Lwów, 24 lipi a 1884
D r. K arol MiktUińsLi, M . J. Okzeu>slCi, 

wiceprezes. rachmistrz.
Członkowie komisji kontrolującej:

Solecki P io tr  m. p. S*roner A dolf  m p.

Towarzystwo liczyło z d. 1 stycznia członkow 
rzeozywistych 2039 z 7298  udziałami, w II kwar­
tale przybyło ozłonków rzeczywistych 39 z 118 u- 
działami. Zostaje z d. 30 czerwca 2078 z 7416  
udziałami, czyli z roczną wkładką 29.664 złr., człon 
ków wspierających 83, członków honorowych 11. 
Majątek w dziale zapomóg stałych z 

1/4 wynosił gotówką . .
w efektach imiennej wartości 
do tegoż majątku wpłynęło w II kwar­

tale :
z powiatów gotówką . 4 .754 16
odsetki majowe i ezerwcowe 5 059-62  
za wylosowane i zrealizo­

wane ufekta . . . .  6 000 —

Sprostowanie. Wczoraj podano mylnie w Kroni­
ce, ta p. Trębacz otrzymał w Monachium medal 
złoty. Tamtejsza akademia sztuk pięknych ndziela 
tylko medale srebrne

20 703 15 
309.000  -

zakupiono nowe efekta imien. wartości 
Z tego wydano kasie podręcznej na 

wypłatę zapomogi stałej starcom, 
wdowom i sierotom, tudzież n i ad- 
ministraoyę . . . .  13 25 0 '—

na taksę depozytową . . 4 7 ‘50
na zaknpno nowych efektów 11 .189  75

11.000- —

24.487  25
6.000 -wydano wylosowane efekta . . . .  

pozostało tedy d. 30 czerwca w Tow.
zaiiczkowem gotów k ą ..........................  12-029-71

zaś efektami przschowanemi w skarb­
on Tow kredytowego ziemskiego i-
miennej w a r t o ś c i ...............................  3 1 4 .0 0 0  —
W II kwartale lokowały w Towarzystwie zalioz 

kowem niżej poszczególnione powiaty następujące 
kwoty: Bohorodczany 66 złr. 49 c t . , Borszczów 
147 złr. 43 ot., Brzesko 14 złr. 40 ot., Brody 28  
złr. 80 c t . , Br7bżanv 8 złr. 25 o t ., Brzozów 82 
złr. 75 ct., Butfiaoa 10 złr. , Chrzanów 6 złr. 6 > 
et., Cieszanów 98 złr. 25 c t , Czortków 86 złr. 90 
ct., Drohobycz 59 złr. 90 ot., Gorlice 26 złr. 40  ct., 
Horodenka 157 złr. 54 ct., Husiatyn 175  złr.. Ja­
rosław 72 z łr ., Jaworów 16 złr. 4 ct., Kamionka 
158 złr. 45 c t . , Kołomyja 26 złr. 4 5  c t . , Kolbu­
szowa 43 złr. 40 ct., Kraków 39 złr. 17 ct., Kro­

Teatr lwowski w Krakowie.
(Repertoar).

Palestrant“ (Der 
3 aktach Millóc

W niedzielę po raz czwarty 
Bettelstudent) opera komiczna w 
keri.

We wtorek na ogólne żądan.e n Straszny dwór", 
opera w 4 sktaob St. Moniuszki.

We środę n i dochód p. Tadeusza Skalskiego po­
wtórzonym będzie „Książe Łobuz", opera komiczna 
w 3 aktach, Falla.

złr.; b) konie pociągowe dla artyleryi w wieku naj­
mniej 4 a u kuni rasowych lat 4, po przeciętnej 
cenie 350 z ł r ; c) konie wierzchowe dla konnicy i 
artyleryi w wieku najmniej lat 4, po wyższej cenii 
przeciętnej 325 złr,; d) konie dla zakładu remont 
w l sber, w wieku najmniej lat 3 ,  po cenie prze­
ciętnej 250 złr. Co do reszty własności i miary za­
kupić się mających koni, obowiązują przepisy o ko­
niach dla armii, rozdział!. §§ 10, 1*2, 13 i dodatek.

W wiecu rybackim w Wiedniu wezmą udział 
delegowani z Austro-Węgier, Rosyi i Niemiec. Z Ga- 
licyi będą w nim uczestniczyli jako wysłannicy To 
waizyatwa rybackiego z obu Towarzystw rolniczych 
w Krakowie i Lwowie, profesor Nowicki z Krako 
wa, d AleKsander Gostkowski z Tomic i p. Adulf 
Gascii z Kaniowa. Wypracowanie referatu o stosun- 
kach rybackich nad granicznemi rzukami, oraz wnio­
sków, uwzględniających potrzeby rybactwa krajowego, 
poruczono prof. Nowickiemu. Aby się więc z tego 
zadania wedłng możności wywiązać, musi profesor 
Nuwicki, jak piszą Jo Gaz. Lw . sam. objechać 
wzdłnż granic: Białkę, Wisłę, Dunajec z Popradom, 
Styr, Zbrucz, Dniestr między Okopani, i Zalenzczyka- 
mi, wreszcie Prut i Czeremosz. Odbycie tej podróży 
ułatwił hr. Artur Potocki ofiarowaniem funduszu, 
zaś dyrekcje kolei Karola Ludwika i Lwowsko-Czer- 
niowieckiej udzieleniem kart wolnej jazdy. Krajow<> 
komenda żandarmeryi poleciła posterunkom żandar- 
meryi nad wodami granicznemi, aby dochodzenia ry­
backie prof. Nowickiego skutecznie poparły.

Stemple od weksli i dokumentów. Między au- 
stryaekiem a węgierskiem ministeryem skarbu na­
stąpiło porozumienie co do sposubu uiszczenia nale- 
żytoSci stemplowych od weksli i dokumentów wy­
stawianych zagranicą, a następnie z jeJnel do dru­
giej połowy monarchii przechodzących. Postanowiły 
zatem oba ministerstwa zgodnie, że przepisy nstawy 
o należytościach skarbowych (U-cbiihren Gesetz) mają 
być tak zastosowane że pomimo przejścia takich do­
kumentów z jednej do drugiej połowy monarchii wte­
dy tylko należytość stemplowa ma być pobieraną, 
jeżeli już poprzednio ua dokumencie tym, w której­
kolwiek z połów monarchii stempla jeszcze nia 
uiszczono.

Dyrekcya węgierskich kolei państwowych za­
prosiła celem wyznaczeni taryfy dla przewozu bydła 
z Galicyi na targ preszburski, prywatne koleje wę­
gierskie i austryackie. a mianowicie kolęie Austiyao- 
ko-Węgierską, Państwową, Karola Ludwika, Lwow- 
sko-Gzerniowiecką. Węgiersko-Galioyjską i kolej Wę- 
giersko-Północno-Wschodnią na naradę na 1 siet- 
pnia do Preszbnrga. Austryackie koleje przyjęły *,a- 
proszenie i wyszlą reprezentantów na kenferencyę 
w Preszburgu, której przedłożone będą propozycje 
w sprawie ustanowienia jednostki taryfowej dla bez­
pośrednich transportów bydła galicyjskiego do Presz- 
burga,

Stan bydła w Austryi. Na polecenie minister­
stwa spraw wewnętrznych opracował prof. Róll 
sprawozdanie o stosunkacb weterynaiskiuh w A ustryi. 
Wedle tych wykazów ilość bydła pomnożyła się w 
Karyntyi, Krainie, Czechach, Galicji, Bukowinie i 
Dalmacji; zmniejszyła się zaś w obn Austryach, 
Sulnogrodzie, Tyrolu, Voralbergu i Morawie. Najwięk­
szy przyrost bydła wykazuje Galicja, gdyż o 22 943 
więcej niż w roku zeszłym Stosunki weterynarskie 
są pomyślne, zwłaszcza zaraza na bydło ogromnie 
aię zmniejszyła w roku bieżącym.

Dział ekonomiczny.
Towarzystwo zaliczkowe w Krakowie. W Kładki 

na raohnnek bieżący wynosiły z d. 1 lipca 95.682  
złr. 14 ct., w ciągu miesiąca wpłynęło 12.208 złr. 
5 ct., zwrócono 10 .715  *łr- 93 ct Stan z d. 31 
lipca 97 .174  złr. 26 ct., Udziały wynosiły z d. 1 
lipca 5 7 .409  złr. 15 ot., w ciągu miesiąca wpły­
nęło 922 złr. 82 c t . , zwrócono 215 złr 34 ot 
Stan z d. 31 lipca 68.116 złr. 03 ct., pożyczki u- 
dzielcne wynosiły d. 1 lipca 180 577 złr. 35 ct., 
w ciągu miesiąca udzielono 51.320 złr., zwrócono 
48-J08- złr. 99 ct. , stan z d. 31 lip<* 183 788  
złr. 36 ct.

Dla hodowców koni. Odnośnie do obwieszczenia 
z d. 15 czerwca 1884 podaje Namiestnictwo do 
wiadomości hodowców koni, iż przy sposobności te­
gorocznej prenotacyi ogierów prywatnych ctlcni i"h 
zakupienia na stadniki rządowe, organa galicyjskiego 
Zakładu stadników rządowych zakupywać będą w 
Przemyślu d. 13 września, w Tarnowie 15 września, 
w Tarnopolu 28 września 1884 remonty, a to : a) 
zwykłe konie wierzchowe dla konnicy i artyleryi, 
w wieku najmniej lat 4 , po przeciętnej cenie 275

Telegramy „Nowej Reformy"
(P ryt catne.J

Wiedeń, 2 sierpnia. W»kutek rekursu kilka 
gm ir ewangielickich na Śląsku MWtryackim, uża­
lających się, że proboszczowie prowadzą wyłącznie 
w polskim języku księgi urodaeń dotąd tylko 
w niem ieckim  języku prowadzone, orzekL m ini­
sterstwo. że wpisy do tych ksiąg mają być do­
konywane w tym języku, w jakim rodzice tego 
żądają.

Wiedeń. 2 sierpnia. Ze względu, ie  wszystkie 
obecnie środki ostrożności celem  ochrony od 
wybuchu cholery, są już zarządzone, najwyższa 
Rada sanitarna odroczyła swojo posiedzenia, ale 
■zrządziła wszystko co potrzeba any w razie ko­
nieczności ponowne zebranie każdej chwili na­
stąpić mogło.

( Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń. 2 sierpnia. F n.ndenblatt donosi, iż 
lada dzień pojawi się cesarskie rozporządzenie 
w sprawie udzielenia pomocy ofiarom powodzi 
w Galicyi. Rozporządzenie to upoważnia rząd z za­
strzeżeniem następnego zatwierdzenia Rady pań­
stwa do udzielenia poszkodowanym bezprocento­
wej pożyczki w ogólnej sum ie 8 0 0 .0 0 0  złr., od 
której to sumy jedDak mają być odciągnięte
103 .000  złr., oddane już do rozporządzenia gali­
cyjskiemu rządowi krajowemu.

Steyr, 2 sierpnia. W ystawa otwarta została 
uroczyście o godz. 10 przed południem. O go­
dzinie 8 1/* odprawiona została suma w parafial­
nym kościele miciskim w obecności arcyksięcia 
Karula Ludwika z żoną, arcyksięcia Jaua, mini 
stra rolnictwa, namiestnika, przedstawicieli władz 
i deputacyj. Przed pałacem wystawy komitet wy­
stawy przyjmował arcyksięcia : arcyksiężnę. Obe­
cni byli nadto: arcyksiążę Jan, Franciszek Este,

br. Pejacsewics hrabina Schoenfold. br M enss- 
hbiigen, Falkenbayn, biskup z L inc, naczelnicy  
władz, przedstawiciele przem ysłu, rękodzieł, wielu 
bui mistrzów miast, nam iestnik i mnóstwo in­
nych osób.

Na przemowę prezesa kom itetu wystawy dra 
Hochhausera odpowiedział protektor arcyks. Karol 
Ludwik wyrażając radość, że w m ieście, w któ- 
rem Albrecht I przez nadanie przywilejów po­
łożył podwaliny wolnej administracyi i rozkwitu 
handlu i przemysłu, może jako protektor wysta­
wy zainaugurować dzieło, które ma złożyć św ia­
dectwo znacznego postępu w okresie blisko sze­
ściu wieków, rozwoju tego społeczeństwa tak miej­
skiego , jak wiejskiego na polu przemysłowem, 
rolniczem i cywilizacyjnem. Wystawa poparta 
przez reprezentację i obywatelstwo miasta, wzię­
ła sobie za zadanie, nawiązując do świetnej wy­
stawy elektrycznej w W iedniu wykazać prakty­
czną s ronę zużytkowania siły  wody w służbie 
elektryczności. Miejmy n adzieję, że w tym kie­
runku jeszcze dokonany będzie wielki postęp na 
rzecz powszechnego interesu. Dziękując serde- 

znie za uroczyste i lojalne przyjęcie, i wyraża­
jąc gorące życzenie najlepszego powodzenia, ogła­
sza arcyksiążę, iż wystawa otwarta. Po trzykro­
tnych okrzykach na cześć arcyksięcia, po odśpie­
waniu hymnu austryackiego i p rzed staw ien i 
członków komitetu rozpoczęło się zwiedzanie wy- 
buw y.

Paryż, 2 sierpnia. Kongres zbierze się w W er­
salu nieodwołalnie w poniedziałek o godzinie 

po południu. N atw n al douosi. iż polieya zna­
lazła bomby w mieszkaniu pewnego mechanika, 
który został uwięziony.

Chiny nie nadesłały dotychczas żadnej stanow­
czej odpowiedzi. Ferry przyjmował u siebie Li 
F ong Pao.

Paryż 2 sierpnia. Z Brazylii donoszą, że Izba 
została rozwiązana, ponieważ odrzuciła projekt 
rządowy, d >m*gający się przyspieszenia zniesie­
nia niewolnictwa.

Haaga, 2 sierpnia. Izba 97 głosami przeciwko 
3 przyjęła projekt nstawy, mianującej królowę 
regentką państwa

Londyn, 2 sierpnia. Biure Reutera  donosi 
z Foutschoza, iż wskutek obaw podniesionych  
przez Europejczyków, korweta angielska „Cham­
pion" wysadziła na brzeg oddział żołnierzy ma­
rynarki, a łódź kanonierska .Merlon stoi na stra­
ży przy dzielnicy zamieszkałej przez cudzoziem­
ców.

Londyn, 2 sierpnia Przedstaw iciel N iem iec  
Muenster, ma na dzisiejszom posiedzeniu konfe­
rencji wnieść sformułowane projekta w sprawie 
sanitarnej reformy w Egipcie.

D ziś w Izbie gmin na zapytanie Worma, czy 
prawdą iest, iż Anglia wezwała Niumcy do uży­
cia wpływu swego na złagodzenie n ieprzychylne­
go stanowiska Fransyi na konferencyi, oraz iż 
Ni„mcy żądanie to odrzuciły — odpowiedział 
Fitzinauritze, iż przed złożeniom  sprawozdania 

całerro przebiegu konferencyi niem ożliwem  
jest udzielanie wiadomości co do szczegółów  — 
uprasza jednąk aby Izba z tej odmowy nie wy­
prowadziła żadnych przeczących lub twierdzących 
wniosków.

WerwiCK, 2 sierpnia. Dwaj Fem anie Dały i 
E g a n , uwięzieni przed paru duiami za posiada­
nie wybuchowych materyj, zostali wczoraj skaza­
ni : Dały na dożywotnie, a Egan na dwudziesto­
letnie ciężkie roboty.

H i e d e ó  d. 2 sierpniL 1384 g. * w 4 •
Z dnia po- 
pn«dni«go

ken t. papierowa aust 81-10 8 1 "0
, austr nieopodat. 9 v l6 96 15

81-90 tl- .O
........................... j 3-2: *03-40

6®/, Renta rfot g...................... 1?5- 0 122 10
1% Bul ta ału węgierska . . 92-20 92-bO
Losy z r. 1 8 ................................ 184 50 185-70
Akeyo Ba ku Austrii- w<jgierskiei;u. Cto — 868—

„ kredytowe austr..................... Sll-óO 113-31
hnndyfc. l i l i i 12;-75
Napoleundor . fr-kr; 9-o6
Lombardy 1 - r - 151"—
Losy z r. ^864 . . . . 169-76 )6 m-75
Akeye Karola Ludwika 2.4  - 27576
Akcye Lwów Cze- 187-75 18750
Akeye kol. węg półn. wi ;n 16S-30 167 —
Obi. Indem, gal u.
Luey tTem. Węg...............................

1l1-60 101-61
:_6 - 11610

Akeye kol Kosi ÓOgUJ 148 76 I48-7Ś.
agę kol. po<n. aoah. anutr. . . . 173-7
6*1, Luty tao t hipol gal. . . . 1H-76 101-75
6°/0 Listy aaat. gal. saki ber* 
Akoye kol. liedm ‘grodzkie1

pp — !f- -26
1 7 - 177-fiC

Marka . . . M4-4S bG-56
R n b l e ..................... .......................... 1 .1  60 12150
L/uki.1 ...................... 5-9* 5.74

Usposobienie giełd* stałe.

U «*rltu  i  2 sierpnia i bok
rtarkroty snetryac. 1 ',7-95
WLuduft i*i?-80
War6/.r,\ll> . , 2 4-20
R a b i e ................................ 1 t  4*35
5°/s Ićn-j zuet Frtl. boiri. 6 ‘-(i0
4°/, likwidacyjn'- śó-75

iłUdMiik.-* . . . . |1V2p
„  kredytowo . . | 626--

Wydawca i odpowiedzialny Redaktor 
J>r. A d a m  A s n y k .

Braków, dnia S/8.
Babla papierowe roa. . . . »  100 rubli 
Marki niem. iłote lab pap. . „ 100 mor. 
Kipoiy aubrno 
Dukat nowy ważn, . . .
zO-to Frankówka i ł o t a ...............................

6’/. PożreutŁ kraj. galio.. u  tir. 100 
4‘/» % Pożyeika kraj. gaL . . .  .
Obiigaoyt lAdemniz. guie. n • 100
4xlt% Krąjmra listy aastawne . . •
4 > ifistj »■ . Tow. kr. aiom. . . •

» » >. „ „ H. Ser.■53

■ t t*£ *o
j s

płmcuą iądłją

4 
6 * 
6 .
5 .  
5 .c“ n
t .

.  fiaikm Hip 
» „ „ iprom. 10%
■_» ~  " *wr.*a401at

*ąot. Król. Pol.. , ,  rmbll 100 
hkwid. „ . . lfl ,

U l  25 
0v 30 
99 b > 

5 70 
9 65 

101 IM 
»0 7Ł 

101 -  
90 75 
92 75 
86 25 

100 1.5 
IGI 50 
100 50 

98 25 
98 25 
&> 65

L W *w , d mim j /g ,
:oya Baakm hipotecznego g » L 800 299 
t Lifty at_t Tow. kred. ł m ł  aa al. 100; 92
■ n a  » ” , . ni " "  !®®i 99„ „ „ Banku hipot. gal. „ „ iqo A01 
I Obligacje ladema. gal- • • jlOO
i ObJigaeye poijeski krajową) . . . 101

f f a r u t w a  d n ia  1/®- I 
,  Liitj sast m. i. 18 69 (boa bies. knp.j| | _

Lifty lJłrwJdaoyjme ■ > «  rf. 100J —

122 25 
69 85

5 86 
9 74 

102 50 
82 -  

102 60 
91 76 
94 -  
87 25 

101 26 
102 60 
101 60 

99 25 
99 60 
87 60

303 — 
94 25

100 90 
102 60
101 76
102 60

98 85 
87 40

6 S  Lifty likw. Wamawy (b. b. kup.) I. Emie
6 n n » „ ,  _ H. *
6 „ . - n \  „ ni.

W iedeń, dnia 1/8
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA.

41/,"/, Beata anstr. papierowa . aa złr. 100
srebrna . 
złota

100 
100

■ - 100 
za złr. 100 

100 
1UU 
100 
100

4 „ ■ j nowa .
4 y  Losy z rokn 1864 ** *60 rfr.
5 ?  „ .  18«0 .  600 .
5 1 1  " łgfltf » 100 „
_  * „ 1864 bez % r^e
- " " 1864 oez % po|
— Oomo Bieutoa-8ohein na 4g lirów uzi. 1 

OBLIGI KOBONT WĘGIEBSELtsJ.
6% Beata słota węgierska . Zk -u . iuO 
6„  „ arebn-s' „ „ „ ifl >
5 » ■ pap. „ • „. „ luO
4 „ Ohlg. węg. Ostb z 1876 w d . „ „ 100
— Pożyć*, pr. węg. po 100 *łt. „ n 100
-  r „ „ po rfr. „ B 100 
4% Losy Cisańskie (Tłreies Reg.) „ v 100

OBLIGI mDEMNIZACTJKB 
5% Oblig. indem. Bnkowińskie *a*łr. 100 
1 „ Oblig. indemLac. Galieyj.. „ ,  *00
6„  .  .  Sledmgr. „ „ 100
0*  .  .  Węgłers. „ „ 100

81 10 
81 90 

103 40 
96 15 

125 — 
135 50 
144 75 
169 25 
lo8 — 
39 -

122 10 
92 30 
89 06 

102 —  
116 75 
116 60 
116 60

100 26 
101 50 
IGI 76 
101 60

»« -  
93 Sb 
93 60

81 26 
82 05 

103 55 
96 30 

126 60 
135 76 
145 60 
169 60 
168 60 
41 _

122 26 
92 46 
89 26 

102 40 
116 20 
116 — 
116 -

101 
102 
102 
102

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5 % Loej Donan Begnlir. z 1870 aa sztuk' 1

.  » - 187.8 .  1
3 „ „ Serbskie po 100 frarfeów „ 1
0 „ „ Tnreekie po 400 „ „ 1

LISTY ZASTAWNE.
4Vi% Listy Boden Crd allg. S. J  aa zhr.100

l*
6 „

................ »*Pr
Bonku hipot. gal

.  n 1 10 K p.

5 „ Listy sst. skł. kr. z. w Krak. lb-1.,
7 » n n n n n  » Sn”}" '
 ̂n n n n n n » i

4% Listy sst. gal. tow. krd. ziem. ,
5„ „ „ Banku eustr.-węg ,

n n n  n
* W t» ■ fi »» *

ICO
100
100
wO
A'0
100
nOC
100
100
100
100

OBLIGAOYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
»  złr. 1 
- , 10 
.  » *00 
» n 100 , , 100

5% Albrechta . na 300 *łr.
5 „ Ferdyn. półn. na oOO złr.
4‘/,*Kar.L.Em. *1881300 *r, 
6% Kosz.-Bognm. na 200 t
6 .  Lw.-Ozer. z 1866 800 złr.

l l o  25 
106 — 
t\) 80 
20 75

121 25
97 26 

101 60
99 26 
.17 60
98 60 

101 60
98 76 
92 66 

102 40 
101 25 
94 _

Mag

115 75

30 20 
: i  —

99 20 
106 75 
100 80 
100 80 
97 -

121 76 
9 1 75 

102 10 
99 76
98 61 
9% 50 
02 6o
99 26

102
101

94

99
106
100
100
97

6 „ Lw.Cier. a 1872 300 itt. 
5 Moraw.-S*l. C.-B. soO złr. 
b „ Rudolfa . . na 300 złr.
5 Siedmiogrodz. ni 20u złr.
6 ” juomb. (Siidb.j na 6CO n . 
6„ Przm.-Łup. Em. 206 ah. 
6„ Nordos , la  390 złr.

L O S Y .
aa złi.

Kred. dla hand. i prs.
K l a r y .....................
Towarz. żegl. D n ą ji 
Inabruok . . . .  
Keglcwleh . . . .  
Krakowskie . . . 
Lublańskie. . . . 
ufa«r (miasta Budy).
Palfy..........................

60j Czerwonego Knyća . 
Laura Krzyża w eg.. 
Rudolfa . *
Salm ..........................
Salubargskie . . . 
81 Genois . . . . 
BtaaóWawowskie . . 
4*/zW Tryestynakie .
4 * ,Walds*6*n . . . . 
Wiadioehfraots . .

na 100 sir, 
na 40 złr 
aa ICO iłr-

Ir. 
10 łr. 
20 złr. 
20 złr. 
40 t  ur. 
40 ztr. 
10 itr. 
6 złr. 

10 złr. 
40 złr. 
20 złr. 
40 złr. 

na 20 złr. 
na 100 zh. 
aa 60 złr. 
na 30 złr. 
na 20 sir.

na

na

w. a. 
m. k. 
w. a. 
w. a 
m. k. 
w. fc. 
w a. 
w. a. 
m. k 
w. a  
w. a  
w. a. 
m. k. 
w. a. 
r-L k 
w. a. 
s l  k. 
w. a. 
v. k. 
* . k.

piw
100 98 76 99 —
100 76 76 77 -
100 109 90 HÓ £0
100 97 - 97 40

cę 1 144 - 144 26
100 97 60 98 -
100 96 60 97 -

176 25 176 76
46 — — —

115 - 116 -
19 - lfl 76
19 - — —
18 80 18 80
28 - 54 -
41 61 42 60
88 76 39 26
1* - 18 26
6 86 6 96

19 - 20 -
64 — — —
21 Su 22 60
48 - 48 60
28 60 24 50

M 128 - 180 -
68 — — —
28 6C 29 50

* 38 w 88 «Oj

AK05ĆE BANKOWE.
5% AnglobaUc . u  120 słr.
5 Bankverein Wiener na 100 złr.
ś n Kredyt dla handl u i przem. na 180 złr, 
5 „ Kredit -r l węg. n’lg . a  200 słr.
5 n L^nderbanl . . . . . 100 >~
6 „ Auztro-węgiarsk. . . . . u  600 złr.
6 n Unionbanh . . . aa 100 a f .

AKOYE KOLEJOWE

i p 1 UA-

5 „ Alfdld Finsie 
6 ,  Ferdynanc. Nordbakn . . 
5 n rtaneiuik ■ Józefa . • •
5 „ Kar. a Ludwika . . . .
4 „ A-msyek >-Bogkgfi .
5 „ Lwowzło C jmii <r. Jasa., .
5 „ Rudolfa . .
5 „ PiedafiogrodaSne 
5 ,  c LZatseisenlahn paustwtwa 
b„ Lombardy (Sildbahn) . .

WALU TI .  
Dukaty pełao ważne . . . .
20-to F n m k ów k i.....................
20-to Markcwka . . . . .  
P wł-Imptsyały r»-. nełno ważne
Pusty »a«er’i n g i .....................
Ttnókis V n  złote 
Banknoty wnskie . .
Babla p^ierewe . .

aa 20C rfr, 
n. 1060 ,  
na 200 „ 
na 2*0 „ 

201 , 
20? , 

na 200 
na 200 r 
na 200 

200

na

na

za sztukę

IW ,

m  30
:o8 -
81} 26

11? 75 
108 60 
Sl3 60

)14 7r 815 -  
106 60 106 90
868 -  

106 80

178 75
*3**7- 
80b -  
276 — 
148 60 
187 76 
181 25 
177 75 
317 76 
151 -

863 — 
106 20

179 -  
M 0 2 -
2o8 25 
276 60 
149 -  
188 26 
181 60 
178 — 
318 25 
151 30

5 74
9 66

11 91 
9

12 ił
U  05 
48 26

Ł 76 
9 67

11 98 
9 96 

15* 17 
11 04
48 35

J m  50122 -



Kr. im N O W A K  El ¥ U K  M  A. K ra k e w  % :B i^ rp n k  1884.

SKŁAD MASZYN DO SZYCIA
Sgrb^'igrrjagg>gc^3ii“̂ ~ '*>85̂

ZOFIA IWANICKA W
(R y n ek , P a ła c  S p is łti)

poleca Szanownej P. T. Publiczności f l ^ *  M ASZTUTY I> 0  S Z A C IA  "łD® znanej z doskonałości wyrobu

fabryki: Frister dc Rossmann, inarzystwa akcyjnego w Berlinie.
Na każdą maszynę z mojego składu daje się 5-letnią gwarancję. Zapłata gotówką, ratami miesięcznemi lub tygodniowemi po J złr., według umowy.

Oprócz zwykłych maszyn do szycia poleca się także m a sz y n y  do  r o b ie n ia  p o ń cz o ch , a p a r a t  d o  r o b ie n ia  d z iu r e k ,  wyrabiający 6 0  dziurę1-'
w godzinie, oraz m aszy n y  d o  m a rs z c z e n ia  f a ib a n .  Maszyna taka marszczy do 3 0 0  łokci na godzinę,

Przyjmuje się m a sz y n y  do  sz y c ia  różnych systemów d o  n a p ra w y , tudzież sz y c ie  i  p l is o w a n ie  f a ib a n . Amerykańskie maszyny Singera przerąbie
się na poprawne Singera za opłatą 15 złr. w. a.

W j b ó r  ig ie ł, n ic i ,  o liw y , j a k o te ż  częśc i s k ła d o w y c h  d o  m a sz y n  ró ż n y c b  sy stem ó w . 195343

Poleca się również pracownię j skład ubrań dla dzieci od I-go roku do 14 lat podług wzorów zagranicznych, 

towar doborowy. Ceny mierne. Zamówienia tak miejscowe Jak z prowincyi uskutecznia się w trzech dniach.

Z amieszkawszy w Tarnowie dla ednkacyi córki 
uczęszczającej dn pensyonatu P. P. U rszu­

lanek, rozporządzając pnytem  odpowiednien. mie­
szkaniem, mogę przyjąć kuka panienek. Wycho­
wankom mog; udzielać lek syj muzyki, języków 
i innych przedmiotów; udziela u takie nauki kro­
ju we Iług metody h ło d H ń s k ie g o .

Z nauki korzystać mogą także panienki pry­
watnie dla pobierania lekeyi przychodzące. Jako 
dowód uzdolnienia dołączam niżej świadectwo 
H r. S te c k ie g o .

Wanmki omówić można w mieszkaniu mojem 
w K am ienicy L ie p s c h i i tz a  na 1 piętrze ul 
Krakowska I. 3.

O lim p ia  Dyb&it ska.
Szanowna Pani Dobrodziejko!

Żąda Pani >demni“ świadectwa, które 
Jej może pomódz do .skeyj poświadczam 
więc ie  j ani O lim p ia  D y b o w sk a  trudni­
ła  się w moim doi u wychowaniem Izieci. 
Obok innych przedm.otów dawała lekuye 
muzy u  na fortepianie i francuzki ego języka 
z wie.kiem mojem zadowoleniem co do bie­
głości, pilności, sumienności. Życząc Łajner- 
('ecznaj by to świadectwo dopomogło Jej 
do znalezienia uczennic, łączę yyraz usza­
nowania. najniższy sługa

A d o lf  Stecki.
właściciel dóbr Środopole — poczta Badziechów. 
P. S. P. Dybowska była u mnie nauczycielką 

lat dwa, braea pensyi 500 złr. w .'a.
773 1 3

f J. A N D E  L A
mm nowo wynaleziony y j r

Zamorski proszek
U  z a b i j a  A l

pluskwy, pchły, szwaby, persaki,' 
karaluchy, muchy, mrówki, klesz­
cze, mszyce, w ogóle wszelkie o w a­
dy z n ie n a tu ra ln ą  p raw ie  szybkością ,  
w ten spusób, ie  z zarodków ow a­

dów prawie siad nie pozostaje.
! t . v rlziwe i tanie można dostm 
tylko w składzie materyałów apte­

cznych 350 6 1

J. Andel’a w Pradze
13, „zum schwarzM Hund“, Hussgasse 13.
t ł  k r a k o a  i e  (Po n a b y c i a :  u A.
Hawuki, tudzież w aptekach: E. Radlera, 
E. Sto tkmara, Józefa Trauczyńskiego. i 

Wiktora Redyka.
W Chodorowle u p. St. Dyszkie wicza apt., 
m  Fry szłam  p J  Zaniewskiego apt.. 
w Kołony u p. E. Stenzla apt., w Kutnch 
pr Kolomca u j A bx. Zagajewskiego apt., 
w Krośnie w handlu Jana Łazarowicza, 
w Sokaln u. p Eug. Wysoczańskiego apt.

f »

V \T  I Tl i:it |  |J O \
przeciw H 4 3

GRZYBOWI DOMOWEMU
Dra H. Zerenera fabrykacyi patentowanej na całe Państwo Niemieckie i monarchię 

Austryacko-Węgierską, (klasa 37 dla budowli! w Wiedniu i Magdeburgu.

W Krakowie utrzymuje skład na Galicyę Fr. LENERT
sprzedaje sie loco Kraków po cenie fabrycznej:

Płynny antimernlion 100 fcilo 30 złr.
Suchy pojedynczo preparowany 100 „  20 „

„ podwójnie „  100 „ 30 „
Dokładny opis sposobu użycia w polskim języku na zadanie bepłatnie się udzieli

Podpisany nadmieniam że ze wszech stron gdzie użyto antimerulionu, 
otrzymuję podziękowanie za skuteczność.

l ? r .  L e n  e r  t .

M o n i n ę  g r a b ą  świeżą i starszą 100 kil > 65 złr.
S m a l e c  św ieży wieprzowy 100 „ 70 ,.
S a d ł o  s t a r e  100 65 „

„  najstarsze żółte 100 „  70 „

(Towar krajowy nie zagraniczny)
poleca dom handlowy pod firma 745 3 4

f r .  Ł F iS  £ B T  w K r a k o w ie .

ILohnender Verdienst!
Poszukuje si od I Września 

lub od I Października

IZ
Personen aller Stiinde werden iiberall zum V e r b a u f c  v o n  S t a a t s -  
li u d  i * r i i ’u l  e u « J b o s c n  gegen m onatliche Abzal u ng (laut G.-A. 
X X X I.v. J. lS S y ju n terg u n stig en  Bedingungen engagirt. Offerte andię.

MiltSMtiljClll ii eClbliStk iu-iiuillitkin
E J U D A - P E S T .

Nur deutsche Briefe k ón n d i beantwortet werden. 774 1

C. K UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

M. 3eyera i Spółki
S u k i e n n i c e  K r o  1 8 —1 #  w  K r a k o w i e  W |

naprzeeiw Lośuoła N. P. Maryi, 
poleca swój wielki skó-d bielizny dia Panów, Dain . dzieci, zrobionej z najlepszego g - I 
tunku płótna i szirtlugu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 

do nosa i. s/artingu w każdej jakości, po nadzwyczajni1 niikich cenach. i
C J E J f  N I K  « —

ii

Starym i młodym mężczyznom
poleca » ę usilnie wydaną właśnie w nowem 
powięksaonem wydaniu pracę radcy sanit. 
dra MOIlera: 456 10 18

O s ł a b i e n i e
ciała i duch ,  utracenie siły męskiej, bezsil­
ność skntkiem grzechów młodości i rozwią­

złego życia i t. p. i ich 
radykalne wyleczenie.

Cena wraz z przesyłką w kopercie oO ct. 
©. K r e i k e n h a u u i ,  Braunschweig.

Speey*il i sto ni
poleca się gwarantowane, dobrze leżące 

koszule męskie.
Białe, bez ko)n:erza i oez mankietów złr 2 —, 2 50, 3.—

„ „ „ z  mankietami złr. 2.25, 2.75, 3.25
„ z kołnierzem i z mankietami złr. 2.50. 3.—, 3.50
z garniturem płóciennym droższe są o 50 ct. do 1 złr. 

K r e t o m ,  w e  
z pizyszytym kołcre-zem i manl<ie'ami złr 2 25, 2 75, 3 50 
z Iw >ma kołnierzami do przj piuania i

z mankietami złr. .50, 3. , 4 -
O x f o .  d o w e  

z pizyszytym i nłnierzem i nuK  ;etami zlr. 2 50, 3.—, 3.75 
z dwoma kolcie zami d'. prz’.pi auia i

mankiet'.mi złr. 2.75. 3 25, 4.25
Za dokładne i trwałe wykonalne wszelkich za­

m ówień ręczy firma nasza, ciesząca się długole­
tni' m uznaimirn.

N ajwiększy skład P y .o ł'. l i r a  s t a w a  Ja*- 
g e f a  w e ł n i a n e j  b i e l i z n y  normalnej z orygi- 
nalntm  stem plem :

BEHECZ & L0BL
specyaliści dla koszul męskich,

"W iedeA I ,  Babenbergerstrasse Nr. 1.
Filia I, Schotieneasse 6. 634 8 53

Poszukuje się  do kupna

Majątku ziemskiego
n odaleko od Krakowa, obszaru 250  do 
5011 norgow. Pośrednictwo wykluczone.

W iadomość pod lit. T . W. Ulica Gar­
barska Nr. 4 w Krakowie. 775 1 3

M A G A Z Y N

J. Sobolewskiego
w Krakowie

otrzymał w wielkim wyborze nuwuści na suknie w jedwabiu, wełnie, 
satinetach i perkalach, jakotez gotowe płaszcze, paletoty i okrycia

damskie. !> 9 *2
Pracownia przyjmuje zamówienia na konfekcyę damską.

Ceny umiarkowane. —  Próbki na żądanie rranko.

Kołnierzyki męskie i damskie w doskona łym  
gatunku i  */_ tuzina złr. P20 do P50.

Mank>ęty męskie i dam- 7-a 6 par złr. 1-80 do 2.
*/, tużina lnianych chustek do nosa ct. 90, 

l-2o, 1-40, 1-70 do 4 złr.
*/i tuzina prawdz. francuskich batystowych 

chustek. do nosa złr. 2, 2'50, 3 do 6.
*/» tuzina angiels. batyst. nhuSti k do nosa 

z najmodniejsz. brzegami w rożnych kole 
raeh ot. 6A, « i  1, 1 JO „o 3. 

t sztuka (37 łok. albo Z31/, m.) dobrego 
płótna lniąnego złr u 50, 7'50, 9, 10 i 12.

1 sziuka (37 lok. albo 23V, m.) 4/4 i %  
skieg,. płótn". złr. 10, 11 "50, 12, 12 50, 13,
14 i 10.

. I i łłuktt ł. albo 39 n i)  %  holend. weby 
Zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

• sztuka (t>3 ł. albo 42 n ) •/, i 5/4 prawdzi­
wego rumbursklego płótna w najlepszym 
gatunku od zł. 22 do fj< ■.

1 tuzin ręczników lnianych o d  złr. 4 do 12 złr.
1 sztuka 9/4 lnianego płótna na 6 przeście­

radeł bez szwu od złr 15 de 21.
| Szyfon na bieliznę męską i damską od centów 

25 do 50 <k.  za meti 
Serwety różnej wielkości od */4 do 10/4 i 1#/4 
i jak i.ajtąniej, od 1 50, 2, 4 złr. 
fiernitury lniane do nakrycia stołu na 6 do 24 

osóli,  ̂ ybóT ogromny od złr. 3 50, 5, 7, do 50.

Koszule damskie.
Z szyfonu zlr. 110, 7. haftem wzorów złr. 3'85.
Z dobrego holenderskiego albo rmnburskiego 

płótna z listwą na przedzie lub do zapina­
nia na ramieniu, złr. 2'50 do 3'20.

1 Wielki wybór ponozeeh damskich białych i kolorowych, jakoteź mezkich skarpetek w ró­
żnych gatunkach I kolorach.

Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, co sic nie podoba, odbieramy, zamieniamy 
falbn wypłacamy za to całkowitą na!e/,ytość. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie 
daje każdemu k u p u j®  euTu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że naszeetny

366 14 20 Sfk ht'Z konkurencyi - Z wysokim szacunkiem

iT ilia : M . B E Y E .K A  i  .H półki.
Skład labryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny i zypras ślubnych 

w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13 -14 , naprzeciw ko» doła N. P. Maryi.
M  ' Są w zapasie całe wyprawy slubuc, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie.

Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym i 
złr. 3, 3 7-5, 4, 4 25 do 5.

Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro- I 
dzajach złr. 3 80, 5 i  6.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 1’20‘, z h 

ftowan. szlarkami złr. I SO, 2 10, 2 50 i 3. 
Z barchaniu gładkie złr. 1 '60 i 1-75. 
Haftowane ozdobne albo okładane piką złr. 

2-bO i 2-75.
Spódnice damskie.

Zwykłe od złr. 1-60 do 2, z dobrego szy­
fonu złr. 2'50 do^3’50.

Z naftowan. wstawkami złr. 3-50, 3 75,4 i 5. j  

Spodnioe z trenami z wstawKanu lub bez 
wstawek złr. 4'50, 5, 6, 750  i 9. 

Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2‘5C 
Haftów, ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3'8‘ 

Kaftaniki. I
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lep zr z h .  > 50, 

z wstawkami haftów, od złr. 3 25 do 3 50, 
z barchanu gładkie złr. 1'20, 1 75 i 1'90. 

Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3‘20.
Koszule męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu c gorsem 
gładkim albo z listewkami zlr. 1-50, 2, | 
2-50, 2-75 i 3- 

Z dobreg# płótna rmnburskiego albo holend 1 
złr. 2'80, 3*50 i 4. j

»alesony męzkie.
Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od 

złr. 125  do 1-40.
Z dobrego cienkiego płótna od l -60 do 2 50.

Id
jeżeli możebne od frontu, suche i ciepłe, 

może być Da 3giein piętrze. 
Wiadomość w Adm inistracyi „Nowej 

Reform y“ pod znakiem 1000.

^ w raca  się baczną uwagę P. T Publiczności 
na najnowszy wyrób £acherla pd nazwą

„Z ac lie rliu ^ S
znakomity środek do tępienia szkodli­

wego robactwa.
Wszystkie po dziś dzień znane proszki prze­

ciw owadom muszą rodicowi temu ustąpić pod 
względem szibkości działania skuteczności i pc 
wu fci — Zwraca się szczególnie uwagę na to, 
by me pomieniae Z a c l i e r l  n u  z pospolitemj 
środkami. Z a c h e r l i n  nabywa się tylżo ory­
ginalnych flaszkach, nigdy zaś w papierowem 
pudełku. — Flaszki oryginalne jeśli są prawdzi­
we, powinny nosić markę ochronną i podpis au­
tentyczny. ' 570 5 12
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Adwokat krajowy
D r. A .  A ffe

m
m
#
m
m

otworzył biuro adwokackie w Krakowie przy ^
*
#

ul. Senackiej Nr. 6. 776 1 5

#
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Karol I-b.yh>i tiski
koncesyonowany budowniczy,

zamieszkały w K r a k o w i e ,  F l o r y a ń s k a  1. «ł6. odbywszy dziesięcioletnią 
praktykę w kraję i za granicą, podejmuje się wszelkiego rodzaju robót wehudzą- 
eych w zaki00 budownictwa lądowego, jako ,o:  wykonania piąpow na kościoły 
i kaplice, na budynki mieszkalne i gospodarcze, na ickonstrukeye budowli, całko­
wite lab czegciewe. sporządzenia kosztorysów, prowadzenia i dozoru technicznego 
nad robotami, wykonania szacunków, przyrzekając interesowanym obok najsumien­
niejszej pracy poprzestać na honorarinm jak najumiarkowmiszem. rj t ^

>  wy '-.ór. • g

M A jD j ^ E M A i

J  aptekarza ,.p o i Złota ^ ^ “ w M u w i S .  |
^  Co wieczór pędzi uje s i ę  odgniotek; zaraz po M 
5  j.ierwrtłfin iigiein pędziowaniu od
5  guiotek staje się na wszelki ucisk nic w
6  czułym, po 7 lub Miniach, po jedno lub dwu- A  
5  razowem codziennęm pędziowaniu, podwa- »  
'łj żony paznogeiem wychodzi eały bez naj- w  
^  mniejszego bólu. ^
L  € o n s j  5 0  c n t .  85 7 |

Zakład fotograficzny

„  aKgsggBataBBiaBMWiBByssaEBBgM^ a

Pożyczki
na Hypotekę diuyorzędną

zaciągnąć można za posrerinictw m i k a n ­
t o r u  pod firmą K a p o p o r l
w  K r a k o w i e ,  i i j n e k  l i t ,  pod bar­
dzo korzystnymi waruukami Zgłoszenia  
kapitalistów mają ych zamiar- lokowania 
kapitałów' na drugie hipoteki p r z y j m u ­

j e  h l ę  b e z  p r e t e n s y i .  284 43

A. SzifiBERTA I
w  U ś t . i K U W U l ,

przy ulicy Krupniczej pod N r. 7
i  w  Sz c z o t c y , w  dworcu gosouinym,

odzua zony 
kilkoma medalami z wystaw europejsk eh,

otografeje podług naj.iuw>zych wyna ezków po- 
spieszuyc ; olo enie wprowadzonych w p erwsz :- 

rzędnycó Zfkładuci' Europy. 
Reprodukcyc z obrozów mistrza Jana Matejki, 
jak również wi Jo' i  Tatr, l ienin, Sztsz iwnicy i 

Żegiestowa s-i do u < bycia ti-33 7 ij'

H E L E N Y  N 0 W 0 L E C K 1 E J
K r n k ń i r ,  ulica Wiślna Nr. 9. 

Powyższa firma ułatw a wybór żąda* 
danycli Nauczycicleir i Nauczycieli, tak 
z krain, jak i z zagranicy. .Mianowicie, 
poszukują posad Polki, odpowiednio uzdol­
nione, tak pod względem nauk wchodzą­
cych w program edukacyjny, jak również 
i dokładnej znajomości języków obcych, 
to jest: francuskiego i niemieckiego, ró­
wnież i muzyki.

'tudzież Wychowawczynie czyi; Bony, 
Polki, Francuski i Niemki, są d umie­
szczenia. 646 7 8

Na si ład., e utrzymują: w Krakowie: J-.kób 
Barberowski, Dymitr Eremias, Stanisław Feiu- 
tuck, Wilh Feuz, J. Feik ul. Fioryjan j a, i'. A. 
(i : gar, F. Bru..o llahn, Jan 'a iga, Karol Ki.r, 
M. Jawornicki, Michał h araś, Fr. l.euert, Jan 
Mira i g p , .Józef Pyd 1. F. Sobie ajski apt., 
Andrz j bii.hu z sp„d< , A. Sied ec.i apt., An­
toni Suski, A. fchorez ws .i i 1 olakiewicz, Konst. 
Wiszniewski apt., J /a p ';u  lęki; w B i a ł e j .  
Ado f wiirtel, K. Keler apt.Msw li i e : 8 a u : J. 
Amesler, J Kichhorn, FudoT Ba.oęk, Henryk 
lloflui-iiu, J z. K:aus sp d : ., S. Pi :;:er, Jerzy 
Sutsche<; w B r z e ż a . a c h  Emil Herwy; 
w Bochni ;  J. Michnik, S. NiedzieUki; w Dru- 
h o b y c z u  Józ Aiihmiiler upt., vt'iktor K,.oz- 
ka apt.; wo 1 ' r ydk i: L. n u pe t, Era e. 1 a- 
n-k, Jan Skora; ■ H o r o  dc . ,  ce :  ,\1. A jen­
tów,cz; w J a i o s ł a w  i u: t .  l.hrząszcz, H 
Ka ifm inn, Józef Rohm a p t , J  L  ,dwis orzy- 
mala Wisłocki; w K o ł o m y i  A. P. Schultz 
we i w i s i e :  Franc. Ehr i ch iTii ner i H a n ­
ke, Jan Jostyau, P. 1 eon f yzyer, Henryk .Miil- 
er, A. .Mańkowski, Sr.Jłowski i Markiewicz, 

ir staw Schramm, Sta '. ' oj-dechowski; w P r z e ­
m y ś l u :  SI. 0. 1 ans, oz owski, 11 Krug,
d eks. Mańkowski; w z e s z o w . e S. Blu- 
menberg, J faehaitter i Sp.; w S a n o k u :  Eio- 
i ert a th, .Jan Mozołowski; w S t r y j u :  I e- 
ohieki i Kosterkieuicz; w T a r n o w i e :  F l.e- 
s czy sk , W. Miii iner i '-'p , VP. E'. A. V. ir- 
logórski

i
w ‘zakładzie stolarskim 

L u d w i k a  N t a i i i ń s h l e g o ,
plac Szczepański Nr. 9, I piętro, 

wyrobu własnego:

kredensa 2, krzeseł 24. stoły ja- 
dnlue 2, dębowe w  stylu renesans. 
Czarne garnitury w stylu Ludwika 

X IT . Stoły orzechowe jadalne. 
551 8

BIELIZNA
M ę z k a ,  d s .i . iM k a , h z i c -  

i  d n n a  p r z y j m u j e  s i ę
^ d o  s z y c i a ,
f t  podług najnowszego kroju, oraz wy- 
% rabiają się dziurki guzikowe w bie- 
^  liźnie i stanikach. U mdoniość w skła- 
^  dzie maszym de- szycia ulica Św.

J a n a  N r. o. 755 3 ?

193 lajatLów zIgm cI
w Galicyi większych i m oiejszycb zmaz 
z wolnej ręki do sprzedania, mianowicie: 
39 M ają tk ó w  w cenie od 10.000 do 25.000 złr

„  „  „  25,003 „  50 JO ! „
„ „ „ 50.0LJ „ 100,000 „
,  „ „"00,000 „ 200,000 „

_  „ „  „  ,. 200,000 „  500,000
między H r a K o w e n u  a L w o w e u i  i 
na Bodolu w niedakkicm  oddalen.u d 
kolei żelaznej j, miast większych, poł /.(< 
ne, '|)rzy każdym majątku około połowa 
jako ciężarów b an k o w y ch  pozosiać m- że. 
Bliższych wyiaśn.en zasięgnąć mftżza 
w biórze Komisowem p. Edwarda Lipi- 
nera w Krakowie ulica rioryanska Nr. 6

f«. 772 1 o

% irukarui Z w itk o w ej w Krakowie. .a< i& buy  d .:v iC b -.-  a .  ^m w m w siu


